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EKSPOSE MIN. BENESZA.

Praga. z3 czerwca. (P a t ).  Na dzts^jszem 
posiedzeniu kotmA î)! zaiguuwczaeij parlamon - 
tu zabrał glos minwtar spraw e&granicznych 
dr. Betu sz Mńnister m. i. zaznaonył: C ic -  
chorslowacja domaga s ł ;r aby pakt bezpie­
czeństwa żaefeią miarą ni© naruszył praw za - 
heszpieczonj-ch traktatem pokoju. W© w >tą " 
plenir Niemiec dó L isi narodów oraz w  zo -  
bowiązamla Niemiec do uznania w zajemnych 
praw  i obow iązków członka L is i Nar., Cze­
chosłowacja w idzi konieczność uzupełnienia 
paktu bezpieczeństwa, Czechosłowacja nl© 
zrze ło re  sic tych praw, jakie dotychczas zo­
stały zag w  a r a n t ow  a no i zape wniają jej w ła­
sne bezpieczeństwo. Dr. Benesz ośw iadczył 
dalej, iż u wata, ż e  uiem. wnioski powinny 
być w  sposób poważny rozpatrzone, jest bo­
w iem  rztczą  możliwą, ie  propozycja N ie ­
miec jest poważna i szczera.

Znamiennym krokiem, jaki uczyniono, jest 
akcja w  kierunku zawarcia traktatu arb itra­
żow ego  miedzy Niemcami z jednej strony a 
Francją, Belgią, Czechosłowacją ł Polską z 
drugiej strony. Obecnie toczą się dopiero ro­
kowania co do charakteru I  zasad tych u- 
m ó w .  —

M ówiąc o stosunkach z  Poffiską. minister 
powiedział, że podwyższenie polskich ta iy f 
przez Polskę nie w p ływ a na nie ujemnie ! 
w j  raził nadzieję, że podjęte ponownie roko*- 
wania będą ukończone ku obopólnemu zado­
woleniu. Mitu Benesz podkreśli*, że oprócz 
szeregu umów o  charakterze gospodarceym, 
finansowym: i administracyjnym, nie zawarto 
z  Polską żadnej tajnej umowy.

S O W IE T Y  I P A K T  G W AR AN CYJNY.

W arszawa, 23 czerwca. (A W .) W  Mo - 
skw ie odbyła się narada rządu sowieckiego 
z ambasadorami sowieckimi w  Paryżu, Lon­
dynie i 3crlinie nad stosunkiem sow ietów  do 
paktu gwarancyjnego.

HANDEL GDAŃSKA Z ROSJA.

Warszawa, 23 czerwca. (A W )  „bkspress 
Poranny11 dowiaduje się, że do M oskwy przy 
była delegacja przem ysłow ców  gdańskich 
celem utworzenia gJańsko-sowicckiego Tow . 
tfandlowego. W idocznie Gdańsk zamierza w  
handlu z  Rosją konkurować z  Polską. klasą I

Znowu jajka podskoczyły ? 1
A Lo 1 kolej podrożało. Dzisiaj każde jajko jedzie z Brzuchowic trzeciąi

Rysow ał Z. C ermań ki.

Ł .v> d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  d o ł ą c z a m y  w, W i e c z e k ‘V  p i s m o  p o ś w i ę c o n e  n a s z e j  m ł o d z i e ż y .
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Min. A. Skrzyński lako o&rofica
dy^on a ^:. I MAtusklel.

Trudna Sytuacja min. S'srzyńsł£iego 
rsecży. — Podwójna

Trzeba to przyznać, ie  sytuacja polsfte- 
10 ministra spray* zagranicznych, kiedy miał 
mówić o pakcie gwarancyjnym, była nie- 

> zmiemio. trudna. Owtówlć bowiem odpowiedź 
Frautcji, która jest z  nam* sprzymierzona, nie 
jest rzeczą latwia, ieśili ta odpowiedź w  punk 
tach bardzo istotnych nie odpowiada Intere­
sowi polskiemu. Jan tu powiedzieć prawdę, 
nie okłamać swoich, a równocześne' n1© do­
tknąć spraynoer żeńców. Zn danie istotnie b. 
skomplikowane. Ale od czegóż. się jest dyplo­
matą ! M ów i się czasem najwięcej przez to, 
ie  się nie mówi. Cum tacent ciam&ut. I p. A. 
Skrzyński najgłośniej krzj cza!, dottykając pe­
wny cdi spraw, przez to, i e  o  mich Wcale nie 
mówił. —

Pominął w ięc p, Sk rzynski w  swojem 
przemówieniu zup itrrio (chyba 1 celow o sto­
sunek do tych czasow i umowy politycznej i 
militarnej, łączącej Francję z Polską', do tych 
punktów, które znajdują się w  nocie francu­
skiej dc Niemiec.

Czytam y tam bowiem jedyaie o gwaran­
cjach, odnoszących się do przyszłego trak­
tatu arbitrażowego między Niemcami a 
Polską. Otóż czytam y tam, ±e „gwarancje 
te znajdowałyby natychmiast zastosowanie, 
w  razie gdyby jedna zt stron odmówiła od - 
dania sporu procedurze rozjemczej lub w yko

— Niejasna iutef prstecja jasnych 
a szkodliwa miara.
nania wyroku rozjemezegoi". Odhodtaie do te­
go tedy ustępu zaznaczył min. Skrzyński, źe 
„gwarancie wchodzą w życie natychmiasto­
w o", źe  tak ma być w  autentycznym tekście 
noty. Tu ma się dlo czynirara —  jas: słusznie 
zaznaczył „Kurjer Poratmy“ — z jakiemś nie 
porozumieniem, tern przykrzejsze^^ że cho­
dzi przecież o -sprawę pierwrzoi zęd5_ej wagi, 
ktora nie powinna budź ć najrudejszych w ąt­
p liw ości —

P. minister ISikrzyńsłd wygtosfł nie tyle 
oraerruĆAV:iene o  znaczeniu notyi, względnie 
koas skwencfjt 'które z jej realizacji wyniknąć 
mogą, dlla Polski, Be raczej podjął siki nie- 
wtb3ęo.:?=ego zadania obrony sprzymierzeńca 
naczepo przed oplują Po lsk i

Dziw nem się tylko wydaje, źe  w  tej o- 
brooikt posuną! się minłster Skrzyński do 
twierdzenia, źe „pokój nie jest przyw iązany 
do żadnych grama, nie do utrwalenia i obrony 
prawa publicznego Europy, opartego na 
traktatach". W łaśnie o  u trwał en fe granic

chodzi i  te są przedlmkybe’"1 noski zarówno 
FianeiK iak i Polski. P^kój jest przywiązany 
do granic i  w sfcftz^JłSmy onegdai za piof. ła ­
nem Dąbrowskim. ż© wszelkie, choćby dobro 
wolne, drogą urnowy przes uiluda zrantc pol­
sko - niemieckich w  m yśl postulatów nie­
mieckich zagrażałoby pokojowi.

„Koniecznom się stało sjSckkaraie' na poło>- 
w ie órogr miiędeyi stanowiskiem naszem a 
stanowiskiem Anglii na twardym gruncie nie 
naruszalności traktatów", „Polityka Jest sztu- 
itą możliwości". Piękne zdania, które ubiera­
ją w  przyjemny formę to, że Angija nie chce 
gwarantować granic Polski od strony Nie­
miec, w  razie niemieckiego napadia. W szyst­
ko się opiera na ow ym  twardj m gruncie, za­
chodzi tylko to jedno zasadnicza pytanie, dla­
czego ten grunt w  odniesienia do Francji w y  
daj© siię niepewnym i wym aga specjalnej o- 
chrony w  formie paktu gwarancyjnego, a w  
odnksm iu  do Poisk' ma wystarczyć sama li­
tera traktatu, gdy Niemcy nie mówią — przy 
najmniej na razie —  o poprawie granicy z 
Francją, a poprawę swojej granicy z Po<ską 
wysuwa !ą jako postulat naczelny!!!., W  tej 
różnicy oceny gruntów tkw i rażąca mespra - 
wi&d"wość, która się może pomścić w  kort - 
sekwencjach i na tych, którzy jej na razie 
nie wyczuwa ią. —

O t iU s -fe *  m a in l f a s t t  k o / t i a t ó ł ó w
chińskich.

W  Związku z wydarzeniami w C linach, cen- manifest, określający stanowiska koministtVw I 
tralny Komitet partit komunistyczne} Chin ogłosił wojsk czerwonych chińskich w stosu lfcu do ru-

Psisfsp crtf
MS£ti araili.

(Dalszy ciąr mowy ministra Sikorskiego, 
wygłoszono! w  Senacie.)

Zakupy zboża u producentów. '

• Pon ieważ jedna z tych spraw była oma­
wiana na komisji,, jjoz$ ,»ię sooie preytef.ry 
jeśli chodzi o zakup zboża u producentów, na­
stępujące cyfry, uzupełniające te wyjaśniana, 

.o»e pouawm Kan*e4Sii HEmo-77 i .y a i-hcay., 
na komisji. Chcę zakomunikować, że w  1923 
roku zakupywano zboże w7 kraju wprost u Dro 
ducentów w  8 proc., resztę u pośredników. W  
1924 roku osiągnęliśmy już zakupy u producen 
tów 38‘2 prc., czyli o 30 prc. osiągnęliśmy po­
prawy. Jest to poprawa duża, ale znowu o- 
,ć» w t c(. -ZŁtni, Yj£ ii i c w yc z i > - ,ic c 3.- <. sci p r c£; ci 
mu, że musimy bezwarunkowo dążyć c niemal 
do podwojenia tego procentu w  najbliższym 
okresie pracy i że jesteśmy zresztą na tej dro 
dze przez to, żeśmy uprościli po naradzie z 
producentami przepisy7 i że dążym y do zorga­
nizowania producentów, odnosząc się w  tym 
kierunku z apelem do Ministerstwa Polnictwa 
i wogóle do resortów cywilnych, których jz e  
ozą jest doprowadzić do tego, aPy udministr;*- 
cja wojskowa mogła w  w iększych ilościach 
zakupy wać w  poszczególny cli częściach kra­
ju od odpowiedniego zrzeszenia producentów 
potrzebne ilości zboża 1 aby miała gwarancję 
finansową, techniczną i jakościową, że te zbo­
ża będą w  odpowiedniej jakości wojsk i do­
starczane. Zakupy masowe, dokonane w  odpo 
wiednim czasie —  oto postulat wojska.

Nie mogę twierdzić, owszem, musze rze­

telnie skonstatować, że ta zasada znajduje co­
raz pełniejsze zrozumienie także i po stronie 
Ministerstwa' Skarbu, kwestja jednak trudno­
ści skarbowych, zw iązanych z tangentarni rnie 
sięcznemi staje w  sprzeczności z tym postula 
tern. iV.'ard ns6 Aeję.Sjbś.' ogólna jW-tfaw* f na'«J< 
sowa i gospodarcza kraju pozwoli nam i pod 
tym względem  pójść w  kierunku realizacji zu­
pełnie słusznych postulatów

Zakup koni.

Tak samo poprawce mógłbym podkreślić, 
gdy chodzi o tak namiętnie krytykowanym za­
kup koni w  kraju i za granicą, czemu dała 
w yraz Izba Poselska, wydając zakaz zakupu 
choćby jednego konia poza granicami kraju w  
roku bieżącyrrn. Chciałbym z całą siłą przeko­
nania stwierdzić że i pod tym względem , jako 
obywatel kraju, z drugiej strony jako żołnierz, 
którego mam pretensje reprezentować, sta­
ram się szukać wyjścia, zgodnego z interesem 
z jednej strony rolników, a z drugiej strony 
zgodnie z tym bezpośrednim interesem, jaki w  
tym wypadku ma czynnik obrony państwa.

W  roku 1924 zakupiliśmy naogół 3106 ko­
ni, z,czego 1781 u producentów a 1325 u pośre 
diiików. Natomiast zagranicą zakupiliśmy w  
sumie 3051 koni. Jak ta rzecz pod w pływem  
szeregu zarządzeń administracji wojskowej, 
wydanych w duchu żadań Izby, a z zapew ­
nieniem interesów wojskowych wygląda w  ro 
ku 1925! W  roku 1925 przyznano 5,136.000 ua 
zakup koni, wydatkowano z tego już złotych 
3,605.000 do I-go czerwca 1925 i za te 3,605.000 
zakupiono 3351 koni w  kraju, z czego 2831 u 
producentów, a tylko 520 u pośredników. M ó­
w ię gołe cyfry, gdyz sądzę, źe te cy fry  i fak­
ty mówią same za siebie i że one najlepszym 
są sprawdzianem, czy  zarzuty, zbyt lekko nie

jednokrotnie formułowane i zbyt pochopnie 
generalizowane, które nie orzyczyniają się do 
uspokojenia opir ii w  kraju, a tylko w  takiej 
atmosferze wolsko celowo pracować może —  
czy  te zarzuty by ły  słuszne, czy nie. Na pod­
stawie tych cyfr z czystern i spokojnem su­
mieniem mogę stwierdzić, że poprawa i w  tej 
dziedzinie następuje, i to poprawa stała,

Zasada oszczędności.

Zasada bezw'zględnej oszczędności .iest 
równ.eż stosowana i przestrzegana, proszę 
W ysokiego Senatu, w  całej administracji w oj­
skowej. Gdybyśm y wzięli przeciętny w yda­
tek na żolm erza —  ja, niestety, miałem w  o- 
stalnicj chwili sporządzone tylko przeciętne, 
odstąpiłem w ięc od zamiaru przedstawienia 
tych danych, gdyż by ły  zbyt generalne —  ale 
i z tych przeciętnych wynika, że w  r. 1923 
wydaliśm y na żołnierza 7‘50, w  r. 1924 —  6‘80 
w  r. 1925 —  6 68. Jeśli uprzytommmy sobie, źe 
pod względem  inwestycji i pod względem po 
praw7y  w yżyw ien ia  i umundurowania, zakwa­
terowania żołnierzy, a także pod względem  
inwestycyj czysto bojowych poszliśmy w  r. 
1924 i 1925 r. w  porównaniu z przeszłością na 
przód, to i te cy fry  już, jakkolwiek niezupełnie 
ścisłe, wykazuią postęp pod -względem oszczę 
dności, o ile chodzi o administrację. Postęp 
zupełnie w yraźny, bośmy dawniej w ydaw ali 
na żołnierza więcej, a mimo to w  tych naj­
ważniejszych dziedzinach, które nie w p ływ a­
ją na dobroć administracji i odrębnie muszą 
być traktowane, byliśmy w  tyle.

(C. d. n.)
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ch*i protestacyjnego, jaki agamąt cale Chlny. —  
W  manifeście tym postawione są cztery zastrze­
żenia, a mianowicie:

1) należy liczyć tylko na! własne siły i nie 
Zapominać o tern, żc rząd Duian--Dzin— Dżith jest 
posłusznym narzędziem w  rękach imperialistów, 
zwłaszcza Japończyków; 2) Kompromis pomiędzy 
ludem chińskim a Imperialistami chińskiomi jest 
niemożliwy —  jflibo my, allbo imperialiści będą 
zwycięzcami; 3) należy bezwzględnie usunąć ten­
dencje kompromisów. Lepiej ponieść porażkę

(? ) D waj argenryńscy lekarze dr. Jauregui i j 
dr. Lancelotti stoją obecnie w pośrodku wielkiej | 
akcji sławnego instytutu Pasteura w  Paryżu. — 
Tam że na odJJzidc bakcrjoIoELziiiyni, bada się od 
szeregu miesięcy rezultaty wynalazku Wapomnia 
nyich dwu lekarzy argentyńskich

Dr. Lancelotti i dr. Jaiureeui mieli wynaleźć 
lecznicze serum przeciw' chorobie lues, Serum to 
spoi ządzone /ostało z krwi lamy, której za- 
strzyknlęto zarazki syfilisu

Kiedy po raz pierwszy ogłoszono Wiadomość, 
że argentyńskim tyrn lekarzom udało się przenieść 
syfilis na lamy, a potem wypracować sposób le­
czenia terapja tej strasznej choroby, świat me­
dyczny od razu raiuteresowaf się tą sprawę.. —  
Tnudności w wytworzeniu serum leczniczego po­
legały dotąd —  idąc po linji badań sławnego dziś 
leku za profesora dr. Szereszcwskiego, pracujące­
go przy klinice berlińskiej —  na tem, że nie 
udało się znaleźć zwierzęcia, któreby było „wra­
żliwe" na szczepienie lnescm. Dośwladozeniai, —  
które w  tej mierze czynił prof. dr. Szereszewski 
z małpami nie udawały się. Dr. Lancelotti i dr. 
Jauregui odkryli, żc lamy nadaję się do tego do­
skonale, co więcej, że te zwierzęta byty kiedyś 
(w  dawnych wiekach) rozsadnikąmi tej choroby.

Historyk hiszpański Gorrara (1552) opisuje 
zagadkową, chorobę, która za jego czasów pow-

w walce, aniżeli mieć wrogów  w  charakterze
obrońców i pośredników'; 4) Republika sowiecka1 
popiera walkę wyzwoleńczą Chin, to też lud 
chiński winien wiedzieć, że Zw. S. S. R. jest je­
dynym Przyjacielem Chin.

Manifest ten oczywiście nie był pisany ani 
w Pekinie, ani w  Szanghaju. Zupełnie zro^umiaie 
just. że odzew-nętrznia się w  treści tej odezwy 
właściwa llnja polityki azjatyckiej ludowego ko- 
misurjśtu spraw zagranicznych Zw . S. S. R. na 
tle psychologii Wschodu.

j szóchrią była  wśród lam, a pKzcóosiła się. od nich 
jłfta ludzi. Chorobą tę zarażani żo łn ierzy hiszpańscy 

‘-idy z Ameryiki wrócili do ojczyzny, zaw lekli ją 
ił.j Europy. Odtąd znana pod naizw'ą francuskiej 
j,!u>ro':y infekcyjnej, która rychło prowadzi do 

"jakże krajach sąsiednich, skęd pizedostała się 
różn iej na Wschód.

Rzeczę historyków będzie zbadać prawdzi­
wość tej rewelacji. Medycynę ubohodW przedew- 
ssystklem to, że stwierdzana już jest rzeczą, iż 
lama przystępna jest zadziwiająco agresywnemu 
syfilisowi. Gdy u człowieka chorobą ta rozwija 
się powoli, u lamy przybiera cechy gwałtownej 
choroby infekcyjnej, która rychło porwadzi do 
śmierci. Po trzech latach kończą ną lues z obja­
wami paralizy.

Dr Jauregui wynalazł sposób ochronnego 
szczepienia u lątny, a już epokowem ma być wy­
nalezione przez nich serum lecznicze z a pejmneą 
którego wyleczyć obiecuje chorego na lues czło­
wieka w' przeciągu kilku tygodni.

Ponieważ wynalazkiem argentyńskich lekarzy1 
zajął się tak poważny instytut naukowy jak sław  
ny na cały świat instytut Pasteura w  Paryżu —  
należy żywić nadzieję, że istotnie otwierają się 
przed medycyną nowe możliwości w zwycięskiej 
,walce z syfilisem.

bowicza, —  którego zw toki również znaleziono 
w Iesie.

Deuijiatiovics i Dodnar, przyciśnięci d’o m.uru, 
ziożyii obszerne zeznania, 3 których wynika, że 
pomagali Reilnitzuwi zamordować trzech ludBJ, —• 
mianowicie wspomnianych Lcichterą i Lcbowlcza 
oraz Hermana Schmucka.

Każdy z tych trzech zwabiony został przez 
Reinitza w miejsce umówione pod pozorem ubicia 
doskonałego interesu, polegającego na szmuglu 
zyskownych towarów do Czechosłowacji. Przed  
odjazdom zapewniali oni swe rodziny, że Irotólą 
,.fajny interes" z jednym bardzo porządnym i po­
bożnym żj dkiemj ale nie mogą powiedzieć jaki, 
gdyż są związani przysięgę.

Reinitz, spotkawszy się z ofiarę w  uimówio- 
nem miejscu, prowadził ją lasem, umyślnie kołu­
jąc, aby towarzysza zmęczyć. Gdy droga trwała 
za długo, a kupiec zaczynał się niecierpliwić, —  
Reinitz częstował go wódką i radtził nieco odipo 
cząć. Zmorzony drogę i wódką kupiec zasypiał, 
a wówczas Reinitz

miotem rozbijał mu czaszkę.
Dwaj wspólnicy pomagali następne trupa 

zakopać, podtzys gdy Reinitz zabierał całą go­
tówkę, którą zamordowany zabrał ze sobą na 
dokonanie „transakcji".

Zeznania te mogę doprowadzić do wznowie­
nia procesu, gdyż Reinitz został -Jkazany tytko 
za morderstwo Hermana Grossa.

CzterdzFtsletetie prąci 
n a d  o w a l  

prał. KaPlenbatfia.
Wszechnica1 Jagiellońska urządziła* w  ub.egfą 

niedzielę uroczystość złożenia hoidu nlestr-idżo- 
nemu pracownikowi na pod u historji, literatury, —  
prof. Józefowi Kallenbachowi 

Nazwisko prof. Kallenbacha, jaku badacza twór­
czości Mickiewicza i Krasińskiego, jako świetnego 
znawcy całej epoki emigracyjnej, znane jest 
w cafej Polsce. Działalność pedagogiczna prof. 
Kallenbacha na uniwersytecie iwowsktm i krakow  
skim wydała piękne owoce. W  Gęgu szeregu lat 
wychował całe pokolenie młodzieży, na jego 
..Mickiewiczu" kształci! się cały szereg wybitnych 
dztś ludzi. Swojem gorącem umiłiywaniem przed­
miotu wzbudził prof. Kallenbach w  sercach swo­
ich uczniów zamiłowanie do literatury i posiał 
w ich duszach owocny siew: z szeregu uczniów 
prof. Kallenbacha wyszli najwybitniejsi dziś ucze-il 
polscy, jak Juliusz Kleiner, Manłrod Kridll, Mairjan 
Szyjk^wski. Eugeniusz Kucharski i Stanisławi 
Łemplcki. którzy pracę jego podjęli i prowadzą 
dalej, istokrotnie powieloną.

Dr. Józef Kallenbach urodził się w r. 1661 —■ 
w Kamieńcu Podolskim. Gimnazjum ukończy! we 
Lwowie, poczem kształcił się w  Uniwersytecie 
Jagiellońskim, poświęcając się językowi i literatu­
rze polskiej. Otrzymawszy stopień ooktora w r. 
1884, udał się na studja do Lipska, Monachium i 
ParyżaL Habilitował się w  r. 1887 jako docent 
literatury przy Uniw. Jagiell. W  r. 1889 został 
powołany na katedrę języków w nowym Uniwer­
sytecie Frybursktm w  Szwajcarii. W  r, 1901 zo­
staje dyrektorem Blbjotoki ordynacji hr. Krasiń­
skich w  Warszawie, a w roku 1904 obejmuje po 
śmierci prof. Piotra Chmielowskiego katedrę lite­
ratury polskiej w Uniwersytecie Lwowskim. Po 
odzyskaniu niepodległości w r. 1920 obejmuje 
zaszczytną placówkę w  uniwersytecie wileńskim, 
zaś w r. 1922 katedrę literatury polskiej w Uni­
wersytecie Jagiellońskim, na której dotychczas 
pozostaje, —  kontynuując niestrudzoną pracę 
naukową.

Praca tą przedstawia się In pomuiaco. Prócz 
kilkunastu cennych m/praw („Odprawa posłów 
greckich ‘) wydał prof. Kall en bach w r. 1897 —  
dwutomową monografię o „Adamie Mickiewiczu";- 
będącą MW lw »ą  Jrto pracą, następnie dwutomo-

Saitia^iny proces rozwodowy 
k il^iny Westminsteru-

Książę nie zaprzecza zarzutom żony. Małżeństwo jest unieważnione.
(b ) W  Londynie odbył się niedawno 

proces rozwodowy książąt Westminsteru, 
na skutek skargi, wniesionej do sądu p-zez
księżnę W ( stminsteru, z domu Vio!et-Mary 
Geraldine. Małżeństwo księstwa zostało za­
warte w  r. 1920. Książę WestminsLeru, który 
jest najbogatszem parem Angłjl, nie był o- 
becny na rozpraw ie. Zastępował go adw o­
kat, który oświadczył, że ksi ;żę nie zaprze­

cza pewnym zarzutom jego niewierności, 
podniesionym przez żonę- Jeszcze przed ro­
kiem książę Westminsteru zabraniał żonie 
wstępu do swoich zamków i pałacu w  Lon- 
dyide. Wynikła z tego wielka afera. Książę 
zamkną’' wszystki" swoje pałace i odesłał 
służnę, aby żona nie mogła wrócić do życia 
małżeńskiego. Obecnie sprawa skończyła się 
procesem i małżeństwo zoBtało unieważnione.

Jak Jakób Reinitz mordował 
kupców.

W IN A  MORDERCA U D O W O DNIO NA  PR - EZ ZEZNANIA SPÓLNIKÓW . —  REINITZ P R O W A ­
DZIŁ OEIARY LASEM, UPIJAŁ W Ó DK A I M ŁOTEM  ROZBIJAŁ IM G ŁO W Y.

W  znanej sprawie mordercy Jakoba Reinitza,! że z namowy Reinitza a przy pomocy Demjano- 
który niedawno został przez sąd w Szatmar ska- w»&csa, w lesla zamordował jakiegoś ctzlowieka.
za<ny na dożywotnie więzienie za zamordowanie 
kupców, zaszudl senzacyjmy zwrot: Jak wiadomo, 
Reinitz dó ostatniej chwili wywerat się winy i 
czynił to z tak niezachwianą pewnością siebie, że 
nie brakło głosów. mów/jcych o pomyłce sprah 
wlediliwości.

Dopiero terąz zeznania dwu spóluików mordu 
siedzących w więzieniu w  Kasso (Czecliosłowa- 
cja) dały niezbity dowód, że Reinitz istotnie był 
mordercą. Wspólnicy ci są to. Demjaxtovlcs i Bo- 
dnar. Pierwszy z nich w  „zaaie procesu skwn- 
łroutowany z Reinitzem, udawał, ie  go nie zna. 
(Oibeouie, po długich inJagącjajch Bodnai wyznał,

Zaprowadził żandarmów na miejsce, gdzie leżały 
ukryte zwłoki, zakopane pod drzewem nad brze­
giem potoku. Zupełnie identycznie pogrzebane by­
ły zwłoki Hermanna! Giossa w  Felsobanją t. j. 
tej ofiary; o której zalmordowanie oskarżony był 
RUnita. Stwierdzono, ie  ową druga ofiarą był 
krawiea Leichtor Z Mtarmarosz— SizigeL

Gdy wreszcie wykryto, że Demjanovics wi r. 
1922 nosił złoty zegai efr a Rńcuchem, pierścionki 
i irane przedmioty, których u niego przedtem nie 
widziano, zrodziło się przypuszczenie, że rzeczy 
te pochodzą z i abuiflcr Istotnie okazała się ie  
owe przedmioty należały do kupca Salomona Le-

W wal c@ ze straszna chorobą.
W YNALAZEK  ARGENTYŃSKICH LEKARZY. —  iNSTYTUT PASTEURA BADA SERUM LECZNI­

CZE. —  M O ŻLIW O ŚĆ  ZW YCIEST vVA W  W A LC E  Z SYFILISEM.
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riustrjućż.i inżynier E. Suess wynalazł t. z w. „turbinę wodrię", k;óra przy pomocy 
pror.eIarów wytwarza na płynącej wolno wodzie r?ek prąd eiektryczi y, me przeszkadzając 
przytem kursowaniu okrętów. Ry.ina nasza przedstawia turbinę przy zanurzaniu sle.

ifnarljrch.
KRAJ, W  KTÓRYCH UM ARLI Z Y JA

(? )  Mieszkańców —, tubylców z 
lebes wyobrażamy sobie jalko ludzi 
pisze pewien podróżnik, który co dopiero wrócił 
z dailukiego Wschodu i na tamach „AUgsnieen 
Uandólsbiad" zdaje sprawę z wmtżeń, jalde tam 
przeżył. Otóż z ubrania ich sądząc, możnaiby tak 
przypuścić; mc żczyźni noszą tytk'f... opaska bio­
drową. Są to poganie. Animiści. Naród zgodliwy. 
Kryminału ość z. lik oma wśród tego szczepu. Mają

wyspy Ce- dużo zmysłu artystycznego. Świadczą o tem ich 
dzikach —  ( rzeźby w  drzewie o bogatej, pięknej OTiialmentycse 

i wyroby icli tkadkie o prześlicznych wzorach a 
piękne w  kolorze tak subtelnie cieniowani e, jak dy 
wany perskie. Najpiękniejsze tkaniny służą do 
owijania zmarłych, których na wzór staroegipski 
chowają w  wydrążonych pieczarach skał. zamy­
kając otwór drewtmanemi drzwiami, zazwyczaj
cudnie rzeźbioneittl.

Kult dla zmarłych jest tu świętym obowiąz­
kiem. „Zdarzyło się tak —■ opisuje ow podróżnik, 
że byłem świadkiem prawdziwej uroczystości. —i 
Ludność małej miejscowości, leżącej wśród skali­
stych, malowniczych gór urządzała zabawę i za- 
urasiia zmarłych. Stało się to w taki mianowicie 
sposób. Wzdłuż skaty, gdzie wykute były groby  
iah drogich przodków, wybudowano z trudem ba­
lustradę. przystrojono dywanami i na1 tej „trvbu- 
nie“ ustawiono rząd kukieł, które były doskonale 
odtworzouemi podobiznami tych, Którzy tami wi 
pieczarach spoczywali snem wiecznym, owinięci 
w drogocenne, cudne tkane szaty. Muszę przy­
znać, że "* widowisko posiadało tyle suggestyw- 
nej potęgi, że wzbudziła się wtedy we mnie 
wiara w  życie zagróbowe.

Toradjasi wierzą w  to, że są bogi i duchy, 
a naw et, że istnieje jeden, wielki Bóg panujący 
nad wszystkiem, ale nie służą bogom i nie czczą

wą m&nograf??: o „Zygmuncie Krasińskim11. Dwia szych uczonych i najzasłtóeńszyfch pedagegówi 
te uziela, prócz całego szeregu innych rozpraw i patek ich. (KE&.
studiów, postawiły go w  rzędzie n.afwybitniej-

Cieis&wy wynalazelu

Wystawy
ARTURA K L A R A , STANISŁAW A 1AATZ- 
KEGO \ KAZIMIERZA SICI1U14&KIEGO 

I W ANDY ZYGULSlKtEJ-POGONOWSKIEJ.

Niejednego z  niewiernych Tonuszów  
musiała obecna wysra w a przekonać raz je­
szcze o  niezwykłem  bogactwie i sile ż yw o t­
nej talencu SiCMU1 SKiEGO. W yznać musi­
my, że wystawiane poprzednio jego  orace, ro 
biły mu nieraz zawód, nie odpowiadały tym 
nadziejom, jakie pokładaliśmy w twórcy 
„Pokłonu trzech króli" i tylu innych arcy- 
dziieł. Obecna wystawa przyniosła nam zno­
wu dzieła godne tego w ielkiego artysty, któ­
ry  jest rzeczyw iście ozdobą współczesnego 
malarstwa polskiego. Całą pełnię sw ego 
wspaniałego talentu wyładow ał Sichulski
i]i rzede w$zys tkabm w ,jLŁ̂ Î ilk•u‘ ,, Rozmacn 
rysunku, świetność i tężyzna kolorystyki, 
prostota i1 doskonałość kom pozycji składuję 
ńę na dzieło wprost niezrównane, godne naj 
świetniejszych jego -dotąd! znanych iuitwa- 
rów . Z  jakiem mistrzostwem w ydobyty  jest 
ów prze-sŁoneczpiony cień na obi* postaciach,

jak prostemi śr< dlkami wyrażone wszystko, 
ile wyrazu pi zedtewszystkiem w  postaci lir- 
rika i chłopca. Dalszy plan potraktowany ja­
ko dekoratywne tło, ale jednak zgoła nie . a- 
nlechany, podziwiać można umiejętność i u - 
miar mistrza, który umiał wyprowadzić w  
paru linach i planach doskonały obraz w iej­
skiego targu, a jednak ani przygłuszył kom­
pozycję pierwszoplanową, ani toż nie zdegra 
iłował dalszego planu do roli „sztafażu". Nie 
mniejszą wartość przyznać trzeiba „Piwoniom* 
Sichulskiego. Tu znowu zachwyca bujność 
koloru przy n iezwykłej wstrzem ięźliwości i 
i prostocie, barwy działają potężnie, a b  n i­
gdy krzykliw ie, siła koloru opanowana o t  
1 zwarta ł dzieło robi wrażenie głębokiej po­
wagi. Jasny, nieomylny rysunek odpowiada 
doskonale prostej a pięknej kolorystyce i ie- 
mat tak zdałoby się zwyczajny, przełwar/a 
się v/ obrazie wielkiego artysty w  dzieło za 
staniwiająoe głębią 1 siłą wyrazu.

„Narodziny W enus" mają może pewne 
dowolności w  rysunku,* ale zato wyróżniają 
się wspaniałą kolorystyką iJakoratywftością. 
Proste i silne barw y zestrojone w  św ietny a- 
kord, doskonała kompozj cja, z  Której nic u- 
jąć i której nic dodać nie modna, wreszcie 
wrodzona w erw a i temperament mistrza, z ło ­

ż y ły  się na obraz, którego żyw iołowem u u- 
rokowi trudno się oprzeć.

W ielki trypityg ku czci Skarbka robi 
przy tych wręcz niezrównanych pracach ra­
czej słabsze w raien je. Suać tego rodzaju 
obrazy mniej odpowiadają temperamentowi
i talentowi Sichulskiego. Obraz jest bardzo 
dobrą, zarówno postać fundatora, jak i bocz 
me Skrzydła rysowane są pięknie, —  ałe ca­
łość robi mimo wszystko wrażenie raczej 
chłodne, oficjalne, mało w  tem przejęcia i ma­
ło rozmiłowania, temat, który uszczęśHwiłby 
Matejkę z jego zamiłowranieni przepychu i o- 
stentacji, tutaj opracowany jest prawie su­
cho, oczyw iście z wielkim kunsztem i talen­
tem, ale bez uczucia. 'Przyczynia się do tego 
wrażenie, i trochę, sztyw ny i cldcdny k o lo ­
ryt, niespodziewany u kolorysty tej miary 
co Sichulski, którego tuż obok umieszczony 
Jjrmik" i „Narodzimy Wenus** są przepięk­

nemu symfoniami żyw ych  barw. D w a studia 
w  stylu gobelinowymi, „ruiny zamltif* i „w  
parku", zawsze z  porzednich w ystaw , nie 
przynoszą wiele no Mego, są to dzieła piękne, 
ale nie z a w ie ra j attfcy noiwej i oijginalnej.

(Dok. nast.).
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Zakład wykonuje wszelkie zamówienia z uwzględnianiem 
najnowszej mody dla Fań i Pan iw , samLnnie, po cena-h 
niewygórowanych. Przezorność zaleca zamawiać futra craz 
uskuteczniać wsz >1 kie przeróbki i naprawki w sezonie n ą- 
lańłzym  łet-dm. P roszę  żądać prospektu warunków kredyt.

icn. Cześć oddają jedynie swoim  drogim Zmar­
łym. Wlierzł) że w człowieku są dwie dusze: 
„uusza życia" (duszą fizyczna eteryczna), która 
pozostaje jeszcze czas jakiś w ciele po śmierci, 
aiby się rozpłynąć po jakimś czasie i druga dusza 
ta właściwa (astralna) która! odchodzi v, krainę 
słońca.

Ten animizjm przepojony jest jednak głębokierr. 
uczuciem religiinem. Jest to m istyczna wiara 
w  nieśmiertelność duszy, jest w  tern wszystkiem 
głębokie pojęcie o wieczności, o ciągłości życia.. 

U tych „dzikich" umaili żyją.

K u ś n i e r z  p o d r a b i a c z e m  d o l a r ó w *
Przyzr.ał sią rio lałszerstwa i dostał łagodną karę.

(d.). Z początkiem kwietnia br. Cliaini 
Habeirkom, czeladnik kuśnierski z  Kr echowa, 
kupował grzebień W skfepie iRózalji iS teino - 
v/ej w e Lw ow ie. P r z y  te: sposobności bę - 
dącemu tan Da'wiciowi Darsnerowi zaofiaro­
wał kupno banknotu aiwudiolarowego. Don - 
ner, przypatrzyw szy sic jednak szczegółowo 
banknotowi, rozpoznał, ź e  nie jest on praw­
dziwy. Zaw ezw ał w ięc podicjanta, który Ma- 
berkoma sprowadził dk> pobejt. Tu p rzy re wr 
zjl osobistej znaleziono u niego jeszcze erwa 
takie same fa łszyw e banknot: , a nadto jeden 
prawdziwy. Również w  kieszeni miał Ha - 
berkom niebieską, kalkę, dwa nowe stalowe 
pióra i dwie pastylki farby koloru zielonego..

Początkowo Habarkorn tw ierdził, że 
banknoty to dostał od jakiegoś kupca, które - 
mu sprzed1,ał zboże, później przyznał się, ze 
sam fałszował banknoty dolarowe w  ten spo­
sób, i e  piórkiem w yskrobyw ał cy fry , a w  
ich miejsct  w rysow yw a ł inne. W  ten spo­
sób zdobywał banknoty 2 i 20-Jolarowe. Tak 
samo przyznał się do podrabiania banknotów/ 
w  sądzie przy pierwszem przesłuchaniu. Na­
stępnie zeznania swoje odwołał, tw ierdząc, 
że  to w  policji zostały wymuszone przez 
bicie. —• —

W czoraj Haberkorn odpowiadał przed o- 
rzekaiącym trybunatem -okręgowego sądu 
karnego w e Lw ow ie, któremu przew odn i­
czył radlca Makuch. Broni! go adw. dr. Ko - 
walski. —

Na rozprawie Ilaberkorn również wypić 
rai się podrabiania dolarów, a komisarz Stoj­
ków, słuchany jako świadek, szczegółowo o- 
pisał, w  jaki sposób 1 la berkom dobrowolnie 
w  poliojł przyznał się do swego cżynu. Toteż 
przewodniczący radca Makuch iw zeznaniach 
kom. Słoikowa odezwał się się do  Haber - 
korna :

— I cóż pan na to ?
Dr. Kowalski : Ta przyznał się pan ! 
Haberkorn: Tak, ja banknoty fałszo­

wałem. —• —
I ten moment w  jednej chwili zadecydo­

wał o  wysokości kary dila Haber,korna. Gro­
ziła mu kara od 5 d.o 10 lat, a wskutek p rzy­
znania się dk> w ńiy, trybunał zeszedł poni - 
żoj przypisanego wymiaru i zasądzjt go zale 
dwie na ośm miesięcy' więzienia, wliczając 
mu do kary .przebyty dwiimtesięczny areszt 
śledczy. —<

Z a m a c h  s a m o b ó j c z y  z  p o w o d u
r e d u l f c . f i .

(& ). Ubiegłej nocy jeden z  poste ranko - i ustalono, że  desparłką jest Paulina Letz, liczą 
wycb, pełniący służbę w  ogródfcie im. Ko - ,  ca lat 27, zamieszkała przy ulicyr .Rappapor- 
ściiuszki, na ław'ce zauw ażył leżącą kobietę ta I. 7. Ona to była zalęia w  szpitalu żydow ­

skim i obecnie została zredukowana, a nie 
mając środków do życia, postanowiła popeł­
nić samobójstwo i w  tym celu wypiła w ię k ­
szą ilość rozczynu kwasu karbolowego.

Po  przepłukaniu żołądka stan zdrow ia 
dospesratki znacznie się poprawił.

w  stanie nieprzytomnym. Obok niej leżała 
książka pt, „iNiezguła“ , ca ły  plik rozmaitej 
korespondencji oraz Paszka z jakimś płynem.

Na miejsce przybyło zawezw ane P o g o ­
tow ie raftutkowe, a dyżurny lekarz s tw ie r­
dził, że ta nieznana kobieta w  oeiu samobój­
czym zażyła jakąś truciznę. Bezzw łocznie 
w  stanie nieprzy tomnym odwieziona ją do 
szpitala. -*

W  toku dalszych dochodzeń policyjnych
W I N A  R I E . D L A

eMEggHggsaBMan

Czy można sMadKi , na Kościół" chować do własnej Kieszeni? - -  
„Sensacja* z Brzuchowic. — Panna Edzia w sądz ę i zapalczywy Sa­
lomon. — Cktery dni kozy. — Straszny zatarg rodzinny: złośliwa 

świcllra i „uboga“ synowa z Kchetyna.

I na budowę kościoła w Brzttchowicaeh na poista- 
; w ie sfałszowanego upoważnienia ' i... do własnej 
I kieszeni. Ś ledztw o w lej spraw łCprow adail jwjste- 

ru.fiek połiśyjny brz.tichowicki i ten też 'bieni.il iii 
corporc sktada zeznania w  tej sprawie, stw ier­
dzając nu i., że. proboszcz brzucliowicki ks. Urbań­
ski strofował nawet M. za jago praktyki, mówiąc:

—  Tak długo z tobą nie będę gadał, dopóki nie 
ocizyśeisz się.

Rozprawę odrocz.ono', bo oskarżony „oszczer­
ca" chce dostarczyć dowodów  że M. rzeczyw iście 
bawił się w  „humanitarnego" kwestarza...

Edzia' Blmnenfeld. przystojna brunetka, zjawia 
się, energicznie gesiyknh..jaic, silnie zdenerw ow a­
na, Ubrana w czarny kostiun i takiż kapciu;'z Z 
nieheskiemi, czerwonym i i żółtym i kwiatkami, 
oraz brązowe meszty, przed sędzią. OSkajjźjł śa- 
lalrncna i Lcę Lan-desów o to, iż ze lży li ją 'bardzo 
brzydkiemi epitetami, a ponadto, że L-aindco (d j-  
syć obszarpąnijó małżonek nikłej i zjadliwej,, a po­
nadto brudnej i rozczochranej żony) uderzy! ją 2 
raizy w  twarz. Panna Edzia spru wodza dwóch 
-świadków w ł ’, postaci dwóch żydówek, ktśre z 
powagą wielką i zgorszeniem stawiają pod prę­
gierz oikrutne czyny małżeństwa Lancidsów... W o ­
bec tego sędzia skaaal Salomona na 9 dir.i, a Leę 
na 1 dzień ,.kozy“ ... Nie obeszło się bez awantu­
ry, którą Salamon po roizprawie urządził na kory ­
tarzu pannie Edzi....

(rs) Znuwu daiemy dziś kilka obrazków z po­
nurej i dusznej izby sądowej „sekcji trzeciej*' przy 
ul. Kazimierzowskiej

Przed  sędzią Pokornym  oskarża niejaki M. z 
Brzuichowic obyw atela tamtejszego J. o to, iż 
tenże obwinił go o zbieranie w *  l.w ow ie  składek

Prz.y ulicy Chmielowskiego mieszka radca K., 
Rusin, który poślubił pannę bez- majątku z Roha­
tyna. Z tego powodu matka jego robi w domu pie­
kło... N ieszczęście chciało, żc  nędza m ieszkaniowa' 
skarała w rogo usposobione względem  siebie św ie­
krę i synową do wspólnego korzystania z Jedlic*.) 
mieszkania (św iekra zajmując 5 poko.ii odstąpiła 
małżeństwu wspaniałomy ślnie jeden) i... wspólnej 
kuchni, która też codziennie jest w idownią niepo­
rozumień. Ś w ie c a  licząca lat 64. m ino to musiała 
dobrze dać się w e Znaki młodej sy.rlowei. Ziawkt 
się ora  na sali w brązowym  płaszczu i takimże 
h apelusz.il, w czerwonym  szeju. Zastępca prawny 
oskarżonej św iekry (nieobecnej) proponuje irgo lę, 
bo w ie dobrze, co iegn klientce grozi. Na to ze 
łzami w  oezaich odpowiada pani K.:

—  N ie! Ona mnie tak obraziła, że nie mogę 
jej darować!

Obrońca przedstawia całą historię ab ovrv. 
Nieszczęśliw a świekra miała s&aśrioro dzieci i 
wszystkie w ymarty. Ostatni zdrow y. syn ożenił 
się z oskarżycielką, która w  dodatku skarży się, 
że małżeństwo jcB  nieodpowiednie i prowokuje'; 
obwinioną. Gdy' mąż obwmńoińej leżał na śiniertbl- 
nęrrr łożu miała synowa odeżtłhć się do św iekry 
w  te słowa:

—  Czcskaj.! Ody tjwój mąż nogi zadrze, w ó w ­
czas ty  pójdziesz pod kościół...

Prow okacje te,kie spraw iły, że oskarżona po­
biła synowę naczyniem i obsypała epitetami obel­
żyw ym i.

Zoznaje jako świadek slużącd.- nowoczesna1 
modde hołdująca „panna" w' czarnym kaipduszu z 
oberwanymi kwiatkami, w płaszczu d n io w ym , 
brązowych mesztach, z  czarną torebką i w  skór­
kowych rękawiczkach. Ta dokładnie jest „poi.dor- 
mow-ana, o -zatargach rodzinnych „państwa

—  To  nieszczęście, że ja —  wychodząjsć /..a 
mąż —- nie iruałam majątku! —  załamuje ręce, 
piacząc oskażycielka. —  Tym  razeim spróbuję jej 
darować winę, minio, że jestem pewna, że to po­
w tórzy  się...

ZataTg rodzinny zakończono zatem 'w - sposób 
jak na przykładną rodzinę przystało, a złośliwą
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świekra gotuje zapewne tymczasem nowe nie- uajblf&srej sposobności na pięknie uczesanej eMw- 
usakodzone jeszcze naiczjmie, afteby rozbić Je przyj ce „ubogiej" synowej...

Wielka awantura w bożnicy.
Regularną bitwą stoczyły dwie „armje nieprzy­

jacielskie".
iBlroń stanowiły drągi, szable i... desbi, a br&Kło jeszcze ukropu 

i smoły.
(rs ). Przed s^dem przy ulicy Kaźm ie- 

rzowskieij rozgryw a się epilog wielkiej awan 
tury i bójki, wynikłej w  j ;dlnej z bożnic 
lwowskich przed ktllkora tygodniami m ię­
dzy tłumem poróżnionych w spó łw yzn aw ­
ców. Zaczęło się od lego, że  w  boż.wcy nie­
jaki Janiczer i tow arzysz jego Błmd napadł! 
na A u sto a, wołając dio u'ego .

—  T y  złodzieju ! Ja cl „dam“ na ulicy! 
P rzy  tych słowach Janczer

uderzył Auste.a w piersi.
W ówczas Ausiter pj zarażony zaczął u -  

ciekać i ścigane przez napastników, wypadł 
na ulicę, wołając głośno o  pomoc. Zebrał się 
przed bożnicą tłum mdzi, a bezpośrednio po, 
rzuconem z tłumu oslrzdżenfu :

„Mcjslo uciekał1“ 
dopadł Janczer ponowmUe Austera. 'Synowie 
Austera stanęli w  obronie ojca. W ów czas z  
sąsiadującego z bożnicą mieszkania Janczera 
w ybiegła cała jego rodlzina oraz „s p r z y ­
mierzeń cy“,

uzbrojeń* w drąg: i deski 
i zaczęli go okładać z całych sił. Dopiero nad- 
bhgli na pomoc mimowolni świadkowie za j-

(rs) W czora j —  jak donieśliśmy odbył się 
w e Lw ow ie  demonstracyjny strajk dwugodzin 
ny proletariatu celem zwrócenia uwagi sfer 
rządzących na klęskę

szalejącego bezrobocia i nędzy

ścia i rozbroili walczących, w  których szere­
gu znaleźli się takie trzej synowie Austera. 
Dopierali oni „mężnie*1 ataki v Toga.

Na rozpraw ie przed sędzią drem Pokor­
nym poszkodowany Aus"er w bolesnych sło­
wach odm alowywał to bolesne <dia swojej 
skióry zajście i skarżył się, lamentując :

— Bili całemi arakam i! Cale d es k i! Jak 
mam ób lat !

Syn Austera zeznał, że  w  obronie ojca 
staną! z wyciągniętą

starą zardzewiałą szabli* austrjaoką, 
pouczas. gdir drugi syn dzierżył w  ręku inną.1 
broń w  postaci dównteż zaróżowiał ej po­
chw y z  P  że szaoli. Skrępowano go jednak., 
a Janczer i Bliind zbW go wydartą z  rąk 
pochwą tak dotkliwie, i e  ofiara ledtwle ujść 
z  ich rąk' zdołała, naturalnie z wylbitnemi śla­
dami cięgów

na twarzy ? grzbiecie.
Ponieważ w  napadzie w zięli udział ta k że ! 

synowie Janczera, w ięc prod.ura.tor rozsze- 
;z y ł akt osk. także na nich, a straszna w  o i na 
pod bożnicy ostatecznie zostanie rozsti z y g  - 
nięta na niekorzyść armji ataknjacej...

głodujących, pozbawionych możności zarob­
ku mas klasy pracu.ącej. Demonstrację zor­
ganizowały socjalistyczne zw iązki zawodo- 
we. P o  zastanowieniu pracy tysiące robotni­
ków przybyły  na w iec na dziedzińcu Ratusza.

Rynek, kuiyiarze ratusza i dziedziniec zapeł­
niły się tłumami, których ogrom św iadczy do- 
bunie o szalejącej nędzy. Vviec zagaił p. 2e- 
laszkiewicz. Przemówienia w ygłosili: dr. Drą 
giew icz, Kuśnierz, Ccherer, Lang i bkaiak. Po 
wiecu delegacja (25 osób) udała się 

do województwa, 
by tam przedłożyć w ojewodzie rezolucje. Ze­
brani domagają się w  nich zmiany polityki go­
spodarczej Sejmu i rząau wr kier. uwzględnie­
nia interesów klasy pracującej, wykonania n- 
stawy o rozbudowie miast przez natychmia­
stową wypłatę obiecanych 100 miljonów zl. 
na fundusz rozbudowy, rozpoczęcia buduwy 
domów z funduszów^ rządowymi, a wkoócu 
w  kierunku walki z bezrooociem i 
ratunku milionowych rzesz od strasznej za­

głady.
Wojewmda z ło ży ł przyrzeczenie wobec 

delegacji, że usilnie pracować będzie nad 
zwaicEMiidm oezrooocia i zmniejszenia niouo 
statku 90 prc. ludności. Ośw iadczył jednak, że. 
rozbudowa w  całej Delni zacząć się może 

uopiero z wiosną 
przyszłego roku. Równocześnie masy zgroma 
dzone w  Rynku ruszyły przez ulicę Ruską ku 
województwu, aby usiyszeć odpowiedź w oje­
w ody na swe postulaty. Policja zebrana w  uli­
cy Ruskiej otrzymała rozkaz powstrzym ać po 
chou i rzeczyw iście rozkaz ten usiłowała w y ­
konać.
Doszło do krwawego starcia. Na policję posy­
pały się kamienie. r>a co posterunkowi odpo­
wiedzieli ciosami kolb, a konna poilcja wyko­
nała szarżę. Kilku robotników poraniono cięż­

ko szablami.
Panika ogarnęła tłumy i przekupniów w  Ryn 
ku. bklepy gwałtownie zamykano. Z powouu 
rozrucLow me mogła delegacja po powrocie 
swym  oznajmić tłumom wyniKÓw interwencji. 
Starcia policji z tłumami trw ały 

przez parę godzin.
W  pewnem miejscu tłum opanował w óz  z w ę  
glem i bryłami w ęgla  obrzucił policję. O czy­
wiście sytuację w ykorzysta ły  i zaogniły 

elementy bolszewickie 
i w rogie Polsce, które usiłowały spotęgować 
zamieszanie i w zyw a ły  do ekscesów. Tłum 
rzucał nawet kostkami brukowemi złożonemi 
z powodu rekonstrukcji bruków w  Rynku.

Rany i kontuzje 
odnieśli posterunkowi: Woźnica, Kinickl,
Presch, Zydrow icz, W asilewski i Katmński 
(ranni w  głowę, ręce i piersi). Ciężko ranny 
jest post. Czerwiński. Odwieziono go 

bez przytonipości do szpitala. 
Aresztowano robotników: Ign. Bułyka, Aloj­
zego Malineckiego, Michała Bołucha, Ludw. 
Pilusa, Rom. Gilowskiego, Józefa Hołuckiego* 
Marciniaka, Barbarę Lachowicz, Abrahama 
Sabowicza (agitował za rozruchami, w ołając: 
Bić policję!) Z tych zwolniono później G ilow­
skiego, Lachow iczową, Bołucha i Marciniaka. 
Ci staną przed sądem S. III. Kilku wyrostkom 
skonfiskowano bibułę bolszewicką.

httay w gayeitmio!
Odnośnie do odezwy z dnia 1 kwietnia 

br. składa p; Antoni Szminda zł. 15 i za­
prasza po. Schweizera, właściciela mleczarni 
przy ul. Czarnieckiego 4 i Antoniego Kien- 
złera, właściciela realności przy ulicy Pie 
ka-skiej i. 59 do złożenia datków na cele 
L. O. P. P. P.

W^owa po k$E@«i2u rusfcEsn rzuca
sie pod p <s dąs.

S z a lo n y  c z y n  u m y s ło w o -c h o r e j .
(d ) Wczoraj popołudniu na głównym dworcu kolejowym rozegrała się tragiczna scena, 

Móra na dłuższy czas wywołała tam całk!cm zrozumiałe zamieszanie nietylko wśród służby 
kolejowej, aie także wśród pasażerów, zdążaiących do pociągów.

Mianowicie w westybuiu zjawiła się jakaś kobieta, któr ,, nie mając biletu jazdy ani 
też wstępu na peron, przemocą wdarła się do tunelu, a następnie schodami pobiegła na 
poror. W  poaoń za nią puściła się służba kolejowa. Tymczasem kobieta ta, w -biegLzy na 
gorę usl i., ała rzucić się pod koła manewrującej maszyny. Na szczęście kolejarze w  osta­
tniej cawiii zdołali 1 j ode ągnąć z toru kolejowego i w ten sposób uniknęła ona śmierci.

Zdesperowana kob'eta jednak usiłowała wyrwać się z rąg kolejarzy i z tego po..odu 
z nimi staczała v aikę. Dopiero dwom posterunkowym udało się ją ubezwladnić i sprowa­
dzić do biura policyj,. :go, gdzia pokazało się, że jest to Teofila Jarosiewiczowe, wdowa 
po gr. kat. księdzu. Wreszcie stwierdzono, że jest ona umysłowo-chora i nie zdawała 
sobie sprawy z tego. co czyni.

rezmtac.e policja Jarosiewiczową odstawiła do Zakładu dla obłąkanych w Kul- 
^arkowie.

Kwaśne reirsshy we Lwowie.
W e c  p r & c c & i e s s a  p o S  h a s f s n r ; P r a s y

1 ruke&s!
Gwałtowne starcie policji * tłumem demonstrantów. ■— Ma posterun- 
Kowych posypał się grad Kamieni. — Szarża policji. — Aresztowani 

i ranni.



„W IE K  NOWY'* Nr. 7197 z dnia 25 cmrwca 1925. 7

Plir MmlAtaf Mm-
Wybór nowego senatu aKndcm.

(rs ) Wczoraj wybrany został Rektorem 
Uniwersytetu Jana Kazimierza na rok aka­
demicki 1925/26 proń dr. Edward Rorębo- 
wicz, wybitny uczony-humanista, twórca 
przekŁrdów z najcelniejszych arcydzieł lite­
ratury europejskiej. Now y rektor urodził się 
w  Warszawie w  r. 1862. Stopień doktora 
filózofji uzyskał w  r. 1890 ria uniwersytecie 
W Wiedniu. W  r. 1897 został docentem, w  
r. 1900 prof, nao'zw., a w  r. Iy07 zwyczaj­
nym filologji romańskiej w  Uniw. J. Kazim. 
Rozwi/iął na wielką skalę swą owocną dzia­
łalność naukową, jako członek Akad. Umie- 
iętności w  Krakowie, towarzystw naukowych 
w  Warsz. wie i Lwowie, Towarzystwa Dan  
tejskieoo w  Florencji, oraz jako p. ezex Tow. 
filologów nowożytnych we Lwowie. W  r. 
1919 był szefem sekcji w  min. kult. i sztuk', 
w  latach 1922 —24 delegatem Min. W . R. 
i O. P do m. komUj teatralnej we Lwowie,

Nie sposób wymienić licznych prac 
naukowych wśród których wspominamy

Sdko o przekładach dzieł Byrona, Cal* 
erona, Leopardi‘ego, Dantego, —  dalej 

szereg prac naukowych, artykuły, rozprawy 
i poezje, rozrzucone w  rocznikach czasopism 
literackich. Sfe-y kulturalne Lw ow a niezwy­
kle sympatycznie powitały wybór nowego 
Rektora.

Równocześnie wybrano następujący se 
nat: dziekani: wydział humanist. prof. dr. 
Czekanowski, matem. > przyrodn. prof. dr, 
Negrusz, teolog, ks. prof. dr. Kia wek, me­
dycznego prof. dr. Rtncki, prawa i um. 
polit. piof. dr. Dąbkowski.

BÓJKA W  PAR LA M E N C IE  FR/.NCU-
SKIM. —

Paryż, 23 asarwca. (IPat). Na dzisiejszym 
popołudnio wym po^edaeailu Izb y  Pain !eve 
z ło ży  oświadczenie w  sprawie Marokka. Po  
przemówieniu Painl twego, dep. komunista 
Doriot wychwalał oyw ifeao ję rosyjską w* 
przeciw stawieniu do lkap*talistyciz*nej c^w ili- 
eac.H zachodniej. Dtp. pułk. P icot rzucił się 
po tych sto w ach na trybunę, zadając p. D o -  
rkrtoM  szereg uderzeń. Nastąpiła bójka, 
przerwana przez interwencję kfcku deputowa 
nyoh. Heriot zawiesił posiedzenie.

DOKOŁA REFORMY ROLNEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) W  sejmie krąży ły  wczoraj 
pogłoski, że obrady nad reionną rolną mają 
być przedłużono na czas pow akacyjny, oficjał 
nio jeanak mają one trwać do 10. lipca. Na od­
bytem wczoraj posiedzeniu klubu W yzw o le ­
nia przeważyło zdanie, że obecny projekt na­
leży jak najmocniej zwalczać. Klub zastosowu 
je metodę obstrukcji, polegającą na przedłu­
żaniu obrad. Metoda ta wszelako nie odpowia­
da interesom rolników, którym spieszy się do 
robót polnych. Klub Piasta domaga się refor­
my rolnej jeszcze przed lerjaml, grożąc w  
przeciwnym razie opozycją. Prem jer Grabski 
odbył konferencje z kierownikiem minister­
stwa -eform rolnych i ustalił stosunek rządu 
do proponowanych poprawek. Rząd przyjm ie 
tylko te poprawki, które nie sprzeciwiają się 
zasadniczo charakterowi projektu rządowego.

Chiny nawulkanie.
K a n t o n  te  r g k a t l i  r z ą d o w ę c i a .  -  P rs !? te ? e f3
m t f ó a & i s i d c b  n a j s k  t le  S z a n g h a j u .  •  R o z s t r z e l a -  

u t e  p M j i M ó d e y  a a a r c h i s t d w  \a C h i n a c h ,
Pekin. (Teł. w ł.). W iadomości o zdoby - 

ciu Kanionu przez w ojska czerwone chińskie 
Okazały się nieprawdziwe. Miasto jest nadal 
w  rękach wojsk rządowych. W obec silnych 
represji i energicznych zarządzeń wdadsz rzą­
dowych , w p ływ y  zbolszewSezałych stron­
nictw' chińskich i partit sowieckiej wr Kanto­
nie, zupełnie unadły. Doszło nawet do tego, 
że p rzy  w ódc yczerwonwch wojak Chin prze­
słały dio Kantonm rozkaz zaprzestania wszel­
kich demonstracji i protestów przeciw  mor - 
cfom w  Szanghaju, Chankau i Charlin io i nie 
przelewania k rw i nadaremno.

•  •  •

Moskwa. (Teil. w ł.). Donoszą tu z  Pekinu, 
że w  nńeście Chankau rozstrzelona został 
wczoraj na rozkaz gubernatora prowincji 
Cłrnbe - Sajo Jajo - Nan.a wód!z , połączone­
go Komitetu ludzkości" niejaki <Jr. Rajo Ing. 
Gubeu nator Sajo - Jajo - Nama uważany jest 
przez triaejonaiftstćrw chińskich jako stojący 
na usługach Anigiji. Akt rozstrzelania dr. Sajo 
Lnga wzbudził now e protesty nacjonalistów

przeor w  Anglii i partii U - Pej - Fu, wspiera­
jącego Angiję.

Charakterystyczne jest to, ż e  prasa so - 
w iecka komentując depesze pekiński o roz­
strzelaniu dr. Sajorlngra podkreśla , iż przy­
wódca ten me był ani bolszewikiem, ani 
członkiem socjalistycznej partji ,JIom.indan“ , 
lecz znanym wodzem anar chistów az,a- 
tyckich.

• • *

Z Pekinu donoszą, Że mukdeński oddział 
2 tysięcy żołnierzy poid dowództwem Czang 
Su - Liana, syna słynnego Czang - Tho - 
Lina zajął chińską część Szanghaju.

Studenci uniwersytetu szanghajskiego 
zgłosili się do mukdeńskit go dowództwa z  
prośbą o zezwolenie przeprowadzenia śród 
żołnierzy chińskich agłtac# nacjonalistycznej. 
Zezwolenie takie Czang - Su - Liana stu­
denckim korporacjom wydał, pomimo, .ż o- 
strzigano go, że studenci ■ szanghajscy są zu­
pełnie zW s ze w izo  .vani.

P rze c iw  P o h c s i
K o n g r e s  I o ł e w s K o - 1  i t e w s K I ,

(Telefonem cd nrcz^ro korespondenta).

Warszawa, (z )  W  Kownie obraduje lotew 
sf-.o-lltewskl kongres z  wyraźną tendencja 
,,rzeclsv Polsce. Z Łotwy przybyło 50 człon­
ków  Tow arzystw a  Łotewsko-litewskiego zbli 
żenią. W  kongresie uczestniczą również ofi­

cjalnie wysoko postawione osobistości rządu 
litewskiego, jak prezes ministrów i minister 
spraw zagranicznych, których przemówienia 
zwracały się przeciw  Polsce,

Kneblowanie wolnegn słowa.
P ra s ie  po lsK io j t-a L i t w ie  tfrozi z u p e łn e  z d ła w ie n ie .

W ARSZAW A, (z ) Z  Kowna donoszę: U staw a  o prewencyjnej cenzurze p raso ­
wej przyjęta przez sejm  litewski w p lerw szem  czytaniu wywołała liczne protesty.

Odbył się tłumny wiec, na którym posłowie opozycji rresłychani: ostro występowali 
przeciw  k n »b 'ow an !u  wclrtcgo słow a . U staw a wym iorzone iest w  p ierwszym  
rzędzie przeciw  prasie polskiej, której crozl zupełne  zdław ienie.

Do W arszawy przybędą przedstawiciela wielkich 
koncernów angielskich. - C^em interesuje s i q  głó­

wnie kapitał angielski ?
(Telefonem od naszezo korespondenta).

Warszawa, (z ) W edle inforrńacyj ,,Eks- 
pressa Porannego" przybyć mają mćbS ./cm 
do W arszawy przedstawiciele wielkich kon­
cernów angielskich z kontrretnyml propozy­
cjami lokaty angielskiego kapitału w  polsklem 
rolnictwie i przemyśle. Ma to być następ­
stwem entuzjastycznej propagandy na naszą 
korzyść uczestników wycieczki parlamenta­
rzystów do Polski. Poseł tlannon w  w yw ia­
dzie, udzielonym Daily Telegr., zaznacza, ze 
Niemcy mogą ubiec Angiję w  wielu niezwykle

korzystnych operacjach finansowo-gospodar­
czych w Polsce. Jeuna z większych firm lon­
dyńskich, której przedstawiciel brał udział w  
wycieczce .opracowuje już pian elektryfikacji 
Warszawy, inne zaś angielskie przedsiębior­
stwo otrzymuje znaczne ulgi z gałęzi produk­
cji Lnu. Inne lirmy interesują się produkcją 
soli potasowych i nawozów sztucznych. G łó­
wnie jednak interesuje się kapitał angielski ro 
zwojem rolnictwa polskiego.
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Przemówienie mir. st. arabskiego.

Warszawa. 23 czerwca. (Pat.). W  dalszej 
dyskusji naci budżetem Ministerstwa W . R. 
i O. P. zabrał glos minister W . R. i O. P. St, 
Grabski, który podniósł, że  szkodnictwo poi - 
skie ugrom nie posunęło już naprzód sprawę 
wychowania fizycznego. Urządzą się święta 
sportowe, zay ody międzyszkolne, ale naj - 
większą trudność stanowi boisfco Dlatego 
rzad wystąpi z  ustawą o obowiązku miast 
tworzenia boOsk. W  konferencjach p rzed ­
wstępni1̂  miasta niestety broniły się przed 
tą ustawą. —

Co do oddziaływania w ychowaw czego 
nauczycieli, to minister stwierdza, i e  rzeczy­
wiście wśród nauczycieli szkól średnich w i­
dać o wiele mniejsze zajęcie się pracą poza­
szkolną i to rfe  tylko w  zajmowaniu się 
dziećmi, ale w ogóle pod względem  uazialu w  
pracy kulturalno - oświatowej. Jest to n a ­
stępstwem tego faktu, że za czasów inflacji, 
nauczyciele inusielf udzielać bardzo dużo 
lekcji poza szkołami. T e ia z  okazuje się po­
trzeba postaw ienia Im pewnej granicy 1 trze

ba to umieścić w  pragmatyce, aby zajęcie 
zarobkowe pozaszkolno by ło  zależne od ze - 
Zw olenia władzy szkolnej. Co się tyczy  prze 
ciążenia naukowego, to dzieci o średnich 
zdolnościach są, zdaniem ministra, szalenie 
przeciążone. W ina tego leży  pc części w  me 
todyce nauczania, a głównie w  wadliwych 
programach s z k obłych, które zostaną jednak 
zredukowane przed now ym  , rokiem szko l­
nym. Zmniejszony będzie zakres matematyki, 
fizyki, a oo do języka polskiego, literatury i 
historii, zmieniona będzie ponadto metodyka 
nauczania.

Drugą bolączką jest brak odpowiednich 
podręczników, jak np. gramatyki polskiej i hi­
storii polskiej. Co do wychowania, minister 
oświadcza, że musi być współdziałanie gion 
rodzicielskich ze szkołą i  co do tego minister 
w yda rozporządzenie, wprowadzające p e ­
wien przymus-. —

P o  przemówieniu kilku posłów, posiedze­
nie i głosowanie odłożono do jutra

Nowy kurs ^obec obywateli polskich ■ żydów.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) W  mieszkaniu ministra 
Skrzyńskiego odbyły się wczoraj w ieczór koń 
cowe narady ministrów Stanisława Grabskie­
go i Aleksandra Skrzyńskiego z prz.edstawicie 
iami ludności żydowskiej z posłem Thonem i 
Reichem na czele. Wynik narad jest pomyślny 
i przyczyni się do zaspokojenia najważniej­

szych postulatów7 ludności żydowskiej w  dzie 
dżinie szkolnej i wyznaniowej. Omawiano też 
inne sprawy gospodarczej, sekcja zaś dla 
spraw mniejszości narodowych zajmie się o- 
pracowaniem odnośnych rozporządzeń rządo­
wych, które inaugurują nowy kurs wobec o- 
bywateli polskich, żydów.

Samoloty sofjeslie mń oraiisą polsfii.
P o d e j r z a n e  m a n e w r y .

Warszawa. 23. czerwca. łA W ) Z pograni­
cza polsko-sowieckiego donoszą, że zauważo­
no tam podejrzane manewrowanie samolo­
tów' sowieckich. 7achodzl podejrzenie, że w

samolotach, krążących tuż nrd granicą polską 
znajdują się fotografowie, którzy badają gra­
nice i robią zdjęcia.

Tâmnieze narady ui Minio.
K o n fe r e n c ja  L i t w in o w a  ze S tresse .a& n em .  

(Telefonem od naszego korespondent \
W ARSZAW A, (z ) Z  Berlina donoszą, że ogólną uwagę zwróciła dłuższa narada sow- 

jeckiego komisarza spraw zagranicznych Litwinowa ze Stressemanem, którą to mradę 
poprzedź ła dłuższa rozmowa posła niem. w Moskwie ze Strossemanem. Zważywszy, że 
p-zedstawiciel sowjetów w Berlinie, Krestyńskij, wyjechał do Moskwy, gdzie bawi już 
londyński przedstawiciel sowjetów, trudno nie dojść do wniosku, że chodzi tu o stano­
wisko w sprawie odpowiedzi francuskiej.

k?r a t c f a  n a  m y l n e ;  d r o d z e . . .
Prasa franc. ostrzega Brianda.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wprszawa. (z ) „Echo de Paris“ przestrze 

ga Brianda, aby nie stał się ofiarą intrygi an- 
gielsko-niem . „Pertinax“ stwierdza, że Fran­
cja jest na mylne! drodze, Niemcy bowiem 
chcą intrygami zaobyć pierwsze okopy obro­

ny Francji, tj. znieść rolsko-Iraneuski I fran- 
cusko-czeskl sojusz, wszcząć irezgodę mię­
dzy Francją i Anglją, a następnie rzucić się 
zbrojnie na Francję.

PROCES PRZECIW  P  DASZK IEW I­
CZOW I.

W arszawa, 23 czerwca. (A W .) W  M o­
skwie rozpoczął się przed najwyiszrwru są ­
dem wojskowym  proces przeciwko byłemu 
konsulowi polskiemu w  Tyffisie, p. Laszki© 
w ieżowi, oskarżonemu o rzekome szp iego­
stwo na rzecz Polski. Baszkiewicz miał byó 
—  jak wiadomo -- w ymienionyi za Baigiń - 
skjiego i W ieczorkiew icza. vV piera szym  
dniu rozprawmy odczyiano akt oskarżenia.

PROCFS PRZECIW  MURASZCE.

(TeleD nem  ou naszego korespondenta).

Warszaw a, (z ) Proces przeciw  M jraszoa 
odbędzie się z początkiem sierpnia w  Nowo­
gródku. W  charakterze oskarżyciela w y s tę « 
pować będzie naczelny prokurator w a is za w - 
p kiego 9ądn okr. Rudnicki, k tóry oskarżał 
Niewiadomskiego. — Bronić b,*dą adwokaci 
Szurlej i Niedzielski. Jako przedstawiciel pre 
temsji cywilnych w dów  występować będzie 
znany obrońca komunistów a<fw<vkat Duracz. 
Stwierdzono, że  przodownik Muraszko nie ma 
żadnych defektów umysłowy ch, prócz nie - 
normalnej pobudliwości.

W YJAZD RODZINY ZDRAJCÓW  
DO M OSKW Y.

(Telefonem od nasa< go korespondenta).

W arszaw?, (z ) Do M oskw y p izyb y ly1 
rodziny 3agińskiego i W ieczorkiew icza —  
Przybyłym i zaopiekowali się komuniści p o l­
scy i kierownictwo trzeciej m iędzynarodów­
ki. Rodziny zastrzelonych wyjechały z  Po l­
ski na wlaśne żądanie, opierając się na prze 
pisach ustawy o wymianie w ięźniów  p o lity ­
cznych, wedle której w raz z  więźniem ma 
prawo opuścić kraj jego najbliższa rodźina. 
W d ow y  po Bagińskim i W ; eczorkiewńczn do­
magają się odszkodowania 10.000 zł. za stra­
ty i cierpiienna moralne, poniesione wskutek! 
zastrzelenia ich m ężów przez przodo wnik*. 
Muraszkę. —

M a ł y  ź a o c ź n  ś .

—  Chciałbyś mieć szyję tak długą, jak 
żyrafa! miły bógl Ładnie wyglądałbyś,

—  Tak, ale czułbym dłużej cukierka, 
gdybym go połykoł. v„Le  Mątin‘f  Paryjt).^
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W A R S Z A W A  (A W )  „Voss. Zeitung* 

zamieszcza wywiad z sowjeokim am basad o  
rem  w  Berlinie, który mi j. stwierdził, że w  
in teresie  Rosji leży w stąp ien ie  N iem iec  
d o  Lig: Narodów , czemu nie pi zcszlcadza

(d ) Dziś rano o godz. 8 odbyło się otwar­
cie przedłużonej trasy nr kolei elektr. od „K o- 
pytkow ego" do rogatki Gródeckiej Na końco­
w ej stacji p rzy rogatce gródeckiej były usta­
w ione 2 w ozy służbowe. P o  przyjeździe prez> 
Neumanna najpierw ruszył w óz  służbowy z 
personalem celem zbadania trasy, następnie 
odjecliai z rogatki 2-gi w óz, przybrany festo- 
nami, zielenią i chorągiewkami w  którym poje 
chali prezydent Neumann, przew. komisji e- 
lektrycznej, w iceprez. dr. Stahl, kilku radnych 
dyr. M. 'Z. E. Dziewoński, inż. D y  duszy ński, 
insp. riithu Chorowicz, insp. Socha, oraz nad- 
kontrolor Schwarz. W óz  ten przejechał nową

KRÓL BUŁGARSKI W Y B iŁR A  SIĘ DO  PAR YŻA
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z). W  kotach politycznych fran­
cuskich zapewniają, że w  ciągu października król 
bułgarski złoży ołtcalne odwiedziny prezydentowi 
republiki francuskiej.

O  BIEŻĄCEJ PO LITYC E  SKARPOWEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z). W  macLehod&acy czwartek 
wygłosi premier na wspólnetn posiedzeniu sej­
mowej komisji skarbowej i budżetowe? mowę o 
bieżącej polityce skarbowe?.

PARLAM ENTARZYŚCI FRANC. W  W AR S7A W IE
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, ( z \  Wycieczka parlamentarzy­
stów francuskich przyoywf. do W arszawy 26. bm.

Goliata? maaiisjryg! 
„fjsiąs& i js fia ij r,esy“ .

Senzacyina zdobycz literacka. —  Ros. Akade­
mia Umiejętności potwierdza autentyczność 

rękopisu.
(? ) Dzienniki petersburskie donoszą, że w 

archiwum petersbursko-leningrodzkiej Biblio­
teki znaleziono dzięki trafowi stary, pożółkły 
rckopis perski. Rękopis ten przedłożono dla 
zbadania petersburskiej Akadtm ji Umiejętno-

wcsle traktat nismiecko-sowjeckl zawarty w  
Rapallo. Niemcy —  zdaniem dyplomaty so­
wieckiego —  w prow adzą  do Ligi Naród, 
opozycję i rozbiją jednolity blok  * ntyso- 
wjacki, który chcą  stworzyć Anglja.

trasę następnie ulicą Gródecką przez miasto 
na ul. Łyczakowską, gdzie nastąpiło na w ęzło  
w ej stacji otwarcie trasy do dworca kolejowe 
go Łyczaków . P o  przejeździe tego wozu na­
tychmiast otwarto ruch dla pasażerów, a n« 
przestrzeni od dworca Łyczakow skiego dó 
rog. gródeckiej kursuje w óz, oznaczony cyfrą 
„8“ . Już w  1-szych wozach było bardzo dużo 
publiczności, co św iadczy, że przedłużenie li- 
nji było bardzo pożyteczne. Zebrało się na ul. 
Gródeckiej i Łyczakow skiej wielu tfiieszkań- 
ców, przyglądając się spełnieniu ich tylolet- 
nich pragnień.

ści i oto znawca perskiej literatury profilitera 
tury i lęzykOw wschodnich M arr stwierdził, 
że jest to rękopis bajki „Tysiąca i jednej nocy" 
Poniew aż pochodzi z X V  wieku, należy ao 
rzadkich antyków. W artość jego jest wprost 
bezcenna. Przypuszczają, że nie istnieje drugi 
rękopis.

ligali i Minia.
(pja) —  Sanrc®hój#two z pow odu  

z łe go  pożyc'a mnłże ńsklag J. Zamieszkała 
w Równem lzabela-Merta Gór cka, żona po­
rucznika 45 pp., w dn. 16 czerwca wystrza­
łem z rewolweru pozbawiła się życia z po­
wodu nieszczęśliwego życia małżeńskiego.

(pjn —  OkradzonI® kasy Kolejowej. 
W  nocy z l4  na 15 czerwca nieznani sprawcy 
włsma'i się do budynku przystanku kolojo- 
wego Obarów między Kiwercami a Równem 
ł skradli z kasy 44 zip. 36 gr. i znaczną 
ilość biletów kolejowych.

(pja) Zm larib nu itanow isku staro ­
sty w  R ów rsm . Na miejsce dotychczaso­
wego starosty powiatowego rówieńskiego, 
p. Polo, przeniesionego do Tarnopola, zo­
stał mianowany urzędnik wojevt ództwa w o- 
łyńskiago, p. Kazimierz Moszyński.

(p ja ) Now y ukralńsk* bank  sp ó ł­
dzielczy. W  Ostroguj pow. Zdołbunowskie-

I
 „ K U P O N  W I E C Z K U **

M B  14
lf’ ysia$ I dcląszyć do rozwiązania!

go, w  dniu 14-go czerwca rozpoczął swoje 
czynności t. zw. „Ostrożski 'OC łościańskl 
Bank Spółdzielczy", założony przez miejsco­
wych ukraińców.

(t.) Rząd chiński przystąpił ro rozbiórki 
sławnego muiu chińskiego. Mur ten istniał 
2,105 lat na granicy Chin i oddzielał je od ca­
łego świaia. Długość imtru wynosi 3 tysiące 
kilometrów, szerokość 6 metrów. Mur ten 
budowało 800 tj slęcy ludzi w  ciągu 155 lat. 
Materiały z rozburzonego mom zostały prze 
zitaafzohe na budowę rządowych budynków. 
Tak więc z chwilą zwalenia tego kolosalnego 
tnuTU zginie pizysłowłe o murze chińskim.

kromka bieżąca.
REPERTUAR TEATRÓ W  MIEJSKICH. 

TEATR WIELKI-
Wtoiek „Cherubin z piekła", komedja w 3 akt 

J. Germaua. (Premiera).
środa „Tarmhituser" (gość. wyst. Sewilifklega). 
Czwartek „Cherubin z piekła".

r r t T R  MAŁY:
Śioda 24, czwartek 25, oiątuk 26, sobota 27, 

i niedziela 28. bm. „Sonata Kreutzerowska".

TEATR N O W O SCU

Wtorek „Dama w purpurze".
Śrcda „Cle- -clo".
Czwartek „Dama w purpurze".

Na czas rekonstrukcji gmachu „Wieku Nowe­
go" numer telefonu Redakcji 778, Adminlstr. 2677.

GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  SOW ILSKIEGO. -
Bohaterski tenor opery warszawskiej znany rówy 
nlóż ze swoich występów zal granica, został po­
zyskany Pt zez dyrekcję na dwa gośckąnc wystę­
py. Sowflskl śpiewa we środę 2?. bm, w  „Taranr 
hiluserze", w  piątek zaś w  „Żydówce". Próca 
SowMsikiego wystąpi w piątek znana' artystka L  
Zamorska. Sowilskt na naszej scenie występuje 
po raz pierwszy, tern większe też .est zaintere- 
SQ'v, anio, zwłaszcza, żc świetny ten artysta row- 
porządiza prz-eślicznym głosem, al ponadto jest 
doskonałym aktorem.

N O W A  OPERETKA. Pod reżyserią M. Ta­
trzańskiego odbywają się w Teatrze Nowości 
próbj z nowej operetki State p. t. „Dziewczyna 
z 1001 nocy", którą ujrzymy a końcem bieżącego 
tygodnia.
f " '  ' — — —

111. PEŁNE POSIEDZENIE IZBY H A N D LD  
W ŁJ 1 PRZFM YSLOW EJ odbędzie się w piątek, 
dala 26. czerwca 1925 r. o godzinie wpół do 5-el 
popołudniu w  sali posiedzeń Izby, handlowe! I 
przemysłowej.

TO  W ARZ. POL. M ŁODZ. IM. KOŚCIUSZKI 
zawiadamia swych członków, ż« posiedzenie wy- 
iktialis oan>dz. się dzis, t  1 w i środę o  goda. %

„Z więKszeiid zaufaniem do Wieniec
powinna oćncsić się Francja!!

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Organ lewicy republikańskiej 

L ’Oevre ziamieszcza iirfoi macje francuskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych stwierdzające, że 
ar roas~doi niern. Heesch zażądał od Brianda, aby

laniem do Niemiec, móre chcą prowadzić politykę 
pokojową (!). Dziennik zaznacza, że dotychczaso­
we postępowanie Stressemana potzwala mieć na­
dzielę, iż Niemcy w żadnym wypadku nie zerwą

dyplomaci francuscy odnosili się % wlększem zau- rokowań wi sprawie pakty bezjrieczeńSiwa.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Ud u lś tramwaj zaczs l kursować do ro>
natki moiditjciiief i uo owokta na Ły­

czaków ie.
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K i n o  „ r t . E W “  K B f l O  „ L E W "
Wielka a fe ia  szp iego w sk a

w senzacyjnvm dramacie 6-akt. p. t.

„S 2 PIEG"
T  główn. roljch Madya i Karo! slogcr.

K i n o  , K o p e r i i k ‘  i  , M r > r j s i e £ k a f .
OsS^i dramat z życia eksceiitr. Amerykanki w  6 aktach

„ l@ 3R3ntfr.zna
N a d t o  w s p a n ia ła  k o m e d ja  w  2  a k tach  z  p s e m  B r o w n e m  

w  g łó w n e j  r e ł i  23 25
, J A H  Z O S T A Ć  u l V I A Z O Ą  F I L M O W Ą ? '

N ie w y g o d n e g o  ś w ia d R a  w p a K o w a n o  d o  Kozy,
W  Rumunji tcczy się obecnie dochodzenie śledcze w sprawie olbrzymiej afery fał­

szerstw paszpo'towych, w które wm;es’ any jest generał Vaitoianu, brat ministra. Oczy­
wiście pewne wpływowe sfe y usiłują skandal zatuszować za wszelką cenę, nawet za cenę, 
nowego skandalu. Użyto w tym celu oryginalnego ś odka, mianowicia poprostu —  zcm- 
knięto głównego świadka obnażającego! Uwięzionego osobiście odwiedził generelny 
dyrektor więzień rumuńskich i zażądał, by odwołał swe zeznania.

To niesłychane nadużycie doszło do wiadomości pulicznej i rozpętało nową burzę 
wśród opozycji, która w swej walce a rządem Bratianu n a  niestety aż nadto atutów 
w ręku w postaci bezprzykładnych faktów gwałcenia zasadniczych podstaw słuszności 
i sprawiedliwości.

.wiećHWem. Ze wsględu na ważność spraw upra­
sza alg o punktualne przybycie.

Z DYREKCJI U. PA Ń ST W . sEMINARJUM  
NAUCZ. ZEŃS. !m. Stan. Konarskiego we Lwow ie  
ulica Słodowa 6. Egzamin wstępny na 1. kurs 
s&minarjutni rozipc rznie się 2t. czerwca iw. o go­
dzinie 4. popołudniu, a nie 26. czerwca^ Jak to 
pierwotnie ogłoszono.

OGRANICZENIE RUCHU T O W A R O W E G O  
NA KOLEJACH M AŁOPOLSKICH. Na liliach ma 
tcpolsfckah obowiązują następujące przerwy wzglę 
dnie ograniczenia ruchu towarowego. A. Dyrekcja 
lwowska: Niema łakinych ograniczeń ruchu towar 
rowego. B. Dyrekcja stanisławowska: 1) Na) od­
cinku Jatsionów PoJny (wyłącznie) UraniGa Pań­
stwa pod Jasionowe Polnym, oraiz na odcinku 
WorocB-tal (wyłacarie) Granica Państwa pod W o - 
ronienk# wstrzymany ruch osobowy, baga&owy l 
t .warcrwty; 2) Odcinek Diatkowce- Brettler, Sz«' 
parowo r —  Kniażdwiór szlaku Naidwórniańskla 
Przodmleśdp —  Szeparowce —  KnlaiMwór koło- 
myiskłoh kwlei lokalnych jest zamknięty dla ru­
chu osobowego, bagażowego I towarowego. C. 
Dyrekcja krakowska: 1) Zakalz re ekspedycji chle­
wnej wysyłanej Zairriaiłcę Państwa' obowiązuje 
we wszystkich stacjach krakowskiego okręgu —  
z wyjątkiem stacji Oświęcim.

Z MUZYKI. Dwa największe tygodniki mu­
zyczni , a mianowicie „Musical Courier" w  No- 
WJłn Jorku i „Signale fiir die musik aj ische W|elt“ 
w  Berlinie zorganizowały /Ustępstwo swoi o 
wl Poiace i kierownictwo jego powierzyli redak­
torowi Alfredowi Plohnowi we Lwow ie (Legio­
nów S), który przyjmiuje I udziela wszelkich w y - 
jaónioń w  tej sprawie.

ZWIĄZEK Z A W O D O W Y  PR A C O W N IK Ó W  
BANK O W YCH  I UBEZPIECZENIOW YCH  Rze­
czypospolitej Polskiej, Oddiriał we Lwowie, do­
nos*. to  doroczne Walne Zgromadzanie Członków  
tutejszego Oddziału Związku odbędzie sie dnia 27. 

bm. o godizinie 6-tej wieczorem, w  razie braku 
kompletu p godzinie 7-mej w ie.ozorem, w sali Pol. 
Towarzystwa; Pedagogicznego przy ul. Zim oro  
waszn L 17.

(r«) OSZUKAŃCZA AFERA „kinow a" Kury­
lewicza Jest przedmiotem dalszego śledztwa, —• 
któ-egp akta przesłał Już komisariat I P. P. 
Elcsprmyturze śledczej. Otrzymaliśmy w  tej spra 
włe wyjaśnienie, że Kcimisstrjat nie stwierdził 
związlou tej sprdwy ze sprawą Nycza.

Rozmaitości.
(pap> P o t ę g a  z ł o t a  W  tych 

dn<ach przyjechał do Warszawy — o czem 
Już donosiliśmy — p. V. Clarecę Dillon —

-sz«f firmy „Dillon Read i Co“ jeden z nej- 
Dotężntejssych bankierów świata, którego 
majątek, choć powojennej daty może iść 
już dziś śmiało w zawody z bygactwami 
Morganów i Vanderbil tów. Jaką potęgę 
przedstawia miijoner amerykański łatwo so­
bie uzmysłowić, zważywszy, że ten sam 
Dillon, pr-ed kilki tygodniami, kupił znaną 
fabrykę samochodów „Dodge Brothers" za 
okrąołą sumę 150 miljonów dolarów. Jest to 
kwota, ze którą możnnby np. wykupić więcej 
niż połowę obszaru polskiej wielkiej własno­
ści, oszacowanej na 259 milj. dolarów.

H i! fal
Zatem nieme tein „czarownic". —  
Stwierdziła to telefonista Ko* 

sztem 7 dni aresztu.
(rs ) Onagdaj podaliśmy szczegóły roz- 

Drawy przeciw te efonistce Janinie N., która 
odpowiadała w sądzie s Ul za to. że zel­
żyła zamieszkałą przy ul. Grunwaldzkiej 
wdowę po radcy kolej. Urszulę X. słowami 
„ty podła czarownico", obwiriła ją o kra­
dzież węgla, oraz uderzyłr w piersi tak sil­
nie, że ta upadła i rozbiła sobiz głowę. 
Sędzia dr. Jnmtński skazał „energiczną tele 
fonistkę" na 7 dni aresztu z zamianą na 
grzywnę w kwocie 35 zł.

(d.). Jak już wczoraj donieśliśmy, w  Kra­
kowie został aresztowany Aleksander B e r- 
ual, kcóry zjaw ił się w  kantorze p. Jaegera, 
przedstawiając się za wysłannika Steigera. 
Gdy go wczoraj z  dworca kolejowego od sta 
wiono do policyjnego Urzęcłu śledczego, na - 
lydim iast był on przesłuchiwany przez insp. 
Lułcoinskiego oraz liuicakcwn/ Kozakiewicza, 
kierownika Urzędlu śledczego.

Przesłuchanie trwało czas dłuższy, a w  
toku tego Bemal podał, *o w  roku 1901, ma­
jąc kilkanaście lat, zabił w  Bolechowie swe­
go brata. Gdy w  roku 1916 wyszedł z  w ięzie­
nia, tułał się po , Swiecie i nie mógł nigdzie 
znaleźć stałego zajęcia, •‘•opuszczał się za­

tem 'oszustw, a gdy ostatnio przebyw ał w  
śledztwie, w  więzieniu poznał Steigera. P o  
wyjściu z murów1 więziennych -postanowił 
w yzyskać tę znajomość i dlatego udał się 
do p Jaegura, aby u niego dostać zajęcie. 
Beral zaprzecza, jakoby tam zjawił się w .'a - 
kiejś prowokacji lub celem dokonania szan­
tażu. — —

Ponieważ (Bema-i popadł w  różne sprzecz 
uości w  swoich zeznaniiach, przeto zatrzyma­
no go w  areszcie poOcyjncm aż do przesłu­
chania świadków jego bytności u pp, Mtinza 
i Jaiegera. W  szczególności Bemal nie umiał 
wyjaśnić, dlaczego po nieudałym eksperymen­
cie u p. Jaegera natychmiast wyjechał ze 
L w ow a  i w  jakim celu w  kamienicy, w  któ­
rej mieszka p. Miittz, przedstawiał się za 
funkcjonał jusza poliey i  żadał przedłożenia 
mu listy lokatorów. —

Jni z *n ? n a  s h  m G S ...  
vęić« RicrjhleH.

James Doyle, kapitan statku rybackie­
go Foarr, powróciwszy z dwutygodmowej 
wyprawy rybackiej oświadczył, że widział 
potwora morskiego —  co zresztą potwier­
dziła i reszta załogi. Zeszłej niedzieli w od­
daleni i około 68 mil od So. Bosion na po­
łudniowy wschód zjawiła się około naszego 
statku nieznana ryb i —  mówił kapitan. — - 
Była ona dłuższa od naszego statku, który 
jest na 136 stóp długi...

K r o n i k *  s p o r t o w a .
SPO R TC LU B  (W IEDEŃ ) i  RZYJFŻDŻA DO  

L W O W A . Dzięk' staraniom ŹKS. Hasmonea uj­
rzym y  w  sebo-tę 27, niedWai; 28, i poniedziałek 
20, czerw ca  Sportclub wiedeński w międzynaro­
dowych zawodach z  Ha-smcneą, Czarnymi I Teu- 
mem Gz-arni —  H as mon e a, k tóry  ostotnio zaimpo 
li&wai ooinji sportowej Krakowa. Sprtcłub nâ - 
leży d!o w ielkiej koalicji W iednia dzierżył kilka­
krotnie m istrzostwo Austrji. T rio obronne Edi 
Kannhaeuser, Beer, Teuleł, należy do najlepszych 
i najpewniejszych w  Europie. Obroną tą barw y  
Aitstrfi zawsze odnosi ty zw ycięstw o. Karl Kann- 
haeuser, Wąna, Ho osą, Ne-umann, Struat i Bauer 
napastnicy o b łyskotliw ej technice i wyaoikiej uniie 
jętnośei taktycznej piłkarskiego kunsztu daj-ą gwal 
rancję niecodziennej biesiady sportowej. W p raw ­
dzie nie m ogły zarządy Hasmonei i Czarnych 
zn iżyć r, powod-Li olbrzymie-h kosztów sprowadze­
nia W iedeńczyków  biletów  wstępu, atoli impreza 
b ieżącego tygodnia ze wszech miar ciekawa I 
emocjonująca usprawiedliw ia lduby te należycie.

LE K K A A T LE T Y K A .

M IĘD ZYN AR O D O W E  Z A W O D Y  LE K K O A TLE ­

TYC ZN E  W  W A R S ZA W IE .

(Korespondencja od naszego spraw ozdawcy).

W  zawodach odbytych dnia 30 I 21 bm brali
i.ctział z 'zagranicznych zawodnicy łotew scy i cze­
scy •—  nie przyjechali z niewiadomych pow odów  
Fiuladczyey.

drużyna łotewska składaiai się z pań Karlso- 
ne i KrhinLna, oraiz zawodników Cimermana, Je- 
kalis‘a, Oji, LakKtisa, Potisą, Bmgsa. Yltolsa i pre­
zesa Związku lekkcutletyjzmego Ruksa.

Czcciiy rep reze idow ą łr panie Sniolova i Vid-
l.tkowa i sprinter Vfkouii>il. P rócz tego na starcie 
spotkali się prawie w szyscy  najlepsi zawodnicy 
polscy. R aził brak Dobiowoliskiego (Fentazon),

mailto:l@3R3ntfr.zna
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Sn,!fri o .: parasola.
'‘Yłaściciel śmiercionośnego przedmiotu zapłaci! 8000 fr. odszłfo 

dowenfa i 1200 fr. rocznej renty dla sioroty.
Przed kilku micsiącan' pociąg pod-m ies iącam i

miejski, wiozący licznych urzędników i ro 
botników do Paryża, za*rzyr.iał się na stacji 
Eois-Colombes. Zam iast jednak, po dwuch 
minutach ruszyć dalej, przedłuża! swój po­
stój, powodując zrozumiałe zdenerwowanie 
licznych pasażerów spieszących do swych 
codziennych zająć.

Mijało już dziesięć minut, kwadrans, u 
poc^g stał ciągle. Okna wagonów poczęły 
się otwierać i padały z nich pod adresem 
kompanji kolejowej słowa, z których nie 
wszystkie nadnją się do powtórzenia.

Jeden z pasażerów, buchalter prywat­
nego przedsiębiorstwa p. Leopold Morand, 
specjalni: zdenerwowany wysiadł z wagonu 
i swe żale na Kompar.ję wyła! na głowę 
naczelnika stacji, p. Ludwika Colleta, B go 
ducha winnegc-, który nie mćgł wypuścić 
pociągu na linję, zajętą bez jego winy.

Powstała sprzeczka, w  której p. Mo­
rand pozwolił sobie Zastosować do pana 
Colleta popularne we Francji przysłowie, 
jakoby wszyscy naczelnicy stad i mieli przy­

prawione rogi.
Rozbawiona, mimo zdenerwowania rze­

sza pnsażerów, Śpiewała chórem znany re­
fren :

—  11 est cocu, chef de garre, il est
cocu.

Pan Collet, zdenerwowany, takiem gre- 
mialnom powątpiewaniem w  cnotę jego 
małżonki, rzucił się nc p. Mo-anda. Ten 
trzymał w ręku otwarty parasol zwrócony 
końcem pochyło w  stronę naczelnika stacji.

Los chciał, •§ koniec par »ołc ugodził 
w oko npcielnika staci. tak nieszczęśliwie, 
że w szpitalu musiano mu je wyjąć. Ponieważ 
przedtem nastąpił krwotok wewnętrzny, 
przeto w  kilka dni później wywiązała słe 
gangrena i nieszczęśliwy naczelnik stacji 
zmarł.

Przed kilku dniami “pilog przed sądem 
paryskim. P. Morand został skuzany na za­
płacenie 8000 fr. odszkodowania dla wdowy 
i 1200 fr. renty dla małoletniej córki, aż do 
dojścia pełnoletnosci.

który biegał podobno w  Poznaniu 100 nr. W czaisie 
10.8 sek. Poziom ziąiwodiów b. wysoki, chociaż nie 
brakło także i takich wyników jak 160 a r .  w  sko­
ku w  wyż.! Publiczności, jak na nasze stosunki 
b. drażo, która brała żyw y udział w  zawodach i 
cailent sercem była po stronie swoich. Organizacja 
zawodów doskonała.

Wyniki by ły  następujące:

Zawody pań:

80 m.: 1) Smołowa (Czechy) 10 9 sek1.; 2)
Karlsone (Łot.); 3) Sadkowska (Sokół) 11.2 (re­
kord polski).

200 ni.: 1) I  ula Gorlow (AZS ) ?9.3 sek. (re­
kord polski); 2) Czajkowska (Sokół); 3) Vidlako- 
w a (Czechy).

1000 m.: 1) Kriirnina. (Łotwa) 3 min. 33 sek. ( ! )
Skok w dal: 1) Sadkowska (Sokół) 473 cm.;

2) 'Karlsone (Łotwa) 445 cm.; 3) Smoloca (Cz,e- 
chy).

Rzut dyski :m: 1) Konopacka1 (AZS ) 30 m.; 2) 
Karlsone (Łotwa) 28.91 m. (rekord łotewski); 3) 
Vidlakowa (Czechy).

Po za konkursem ustanawia Konopacka re­
kord światowy (!) rzutem 33.40.8 m.

Rzut kulą: 1) Karlsone (Ł ) 853 cm. rekord
światowy; 2) Konopacką (A ZS ); 3) VidlakowSt 
(Czachy).

Rzut oszczeoem: l) Karlsone (jŁ) 29.98 m. re­
kord światowy; 2) Vid3akowa (C ł )  28.ó6 rn. (rok. 
czeski; 3) Konopacka (AZ?) 26.45 m. (rekord
polski).

4X100 m.: i) Konsb. dniiżyna Łotwa— Czech; 
55.7 sek., 2) Polska w składzie Lula (AZS), Kwa1- 
śnłewiska (Pu!.), Nowacka (ŁKS), Wojnarowtska 
AZS. 58.2 sak. (rekord polski):

Zawody panów:

100 m. Po dwu przedbiegaeh 1. Szenaier 
(Warsz.) 11.2 sek. 2. Vi!koup!l (Czechy) o pierśi, 
3. Oja (Łotwa), 4. Rothert (Polonią).

200 i— 1. Szcnajcr 23 sek. 2. Yikoupil (Cz.), 
3. Oja (Ł).

■100 m. Z powodu nieobecności Weissa: 1. y i­
koupil 53.9 sek., 2. Oja. 3. Dzwurakowski (AZS).

800 m. Po ostrej walce: 1. Foryś (W arsz..1, 
2 min. 2‘8 sek 2. Kostrzewski (AZS), 3. Mala­
nów ski (AZS.), 4. Kawa (Czarni).

1600 m. 1 Foryś (Warsz.), 4 min. 15‘5 sek.—  
(rekord polski), 2. Cimermans (Łotwa) 4 min.

17‘4 sek. (rekord łotewski), 3, Malanowski jAZS) 
4 min, 19‘5 sek., 4. Kawa (Crarnf) 4 mir. 23 sHc.

5000 m._ I. Cimermans (Łotwa) 16 min 4'6 
sek., 2. Froyer (Drikowia) 16 min. 87 sek. (rekord 
polski, 3. Łukasiewicz ('M onia ) 16 min. 20 sek.

10000 m. Łukasiewioz ('Pol) 34 min. 10 sek. 
(rekord polski), 2. cFreyer (Dzikc-wiai) 35 min. 29 a.

110 m. z plotkami: 1. Cefzik (PolołiitĘ 17*3 3.
2. Lulkstis (Łotwa), 3. Trojanowski (a ZS).

400 m. z Plotkami: 1, Kcetrzewsk! (AZS) 60*9 
sek. 2. Lukstis (Łotwa), 3) Kurolktewiazi (Pol.)

4X100 in. 1. Polonia 46 sek. 2. Łotwa.
1«H - 200+400-1-800 m. 1. (AZS.) 3 min, 36 s. 

(rekord polski), 2. Polonii, 3 A Z. S., 4. Łotwa. 
Bardzo piękny blef wy-irni A. Z. S. dzię! i ofiar­
ności Malanowskiego i OtdaJop.

Skok w wyż. 1. Uumer A. Z. S. 160 dm- 2. 
Trojanowski (AZS.) 160 om., 8. Korolkiewłoz (Pol.) 
155 cm. —

Skok v  dal: 1. Waisiak (Pol.' 621 cm , 21
Bergs (Łotwa), 3. Jekals (Łotwa).

Trójskok; 1. Bergis (L.), 1335 ąm). (rekord ło­
tewski), 2. Jekals (Ł .) 1328 on. 3) Cehrlc (Pod.) 
1271 cm.

Skok o tyczce: 1. I.Ukstis (Łotwa) 330 cm. 
2 i 3 obaj po 310 ćm>., Chełmieki (AZS.) i J^zepkj 
i AZS.) (Lw ów ).

Rzut kBjgj i. V itds (Łotwa) 1339*5 cm., 2L
Cejuk (Pol.) 1228 cm. 3. ChełmicUd (A  Z. S A

Rzut dyskiem. 1. Ce tuk (Pod.) 37*885 m.. 2.
Szydłowski (AZS.) 37*31 m., 3) Jekals (Łotwa).

Rzut oszc-epem: 1. Chimer (A. Z. S.) 51.46,
2. Szydłowski (> . Z. S.) 50*27 m.

W  zewsdach tych postawiono 3 rekordy
światowe, 9 rekordów polskich, 6 rekordiów ło­
tewskich i 1 czeski. W arszawa przynosi nam 
chlubę swymi wynikami lokkc atletyczneinf,'*a’ 
szczególnie swem gorącem zamiłowaniem do lek­
kiej atletyki, tej królowej wszystkich sportów.

W YNIK I ZAGRANICZNE.

SZTOKHOLM. I 
Szwecja —  Niemcy 1:0 (1:0).

Zw ycięstw o Szwecji jest wykładnikiem  iei 
przewagi.

Buhatertnn dnia był bramkarz Niemiec Ertl 
z Menachjum.

KOPENHAGA!, 
Danja —  Norw ejja  5:1 (1:0). ,

Reprezentacja Norweg}! zawiodła w drugi©* 
poiowto.

LIZBONA.
PortugMia — Włochy 1:0.

Mimo wysiłków drużyny włoskiej Portugal­
czycy odnieśli zasłużone zwycięstwo.

PRAGA.
D. F. C. —  A. F. K. Vrsovice 4:1 (2:1). i
Z a ro d y  o mistrzostwo pierwszej ligi wygry­

wa lekko P  F. C.
Cochoslor.an Kosir— Praiha VliL 1:1 (0:0). 

Mralostransky S. K. —  Radlicky 3:3.

M ORAW SKA O STRAW A.
S. K. Żldenice —  S. K. Mor. Ostrawa 3:2 (1:0)

ZUR1CH.
National —  lontevido (Urnguay) —  Young, 

Fełlows 5:1 (3:0).
W cpaiiałe zwycięstwo amerykan.

NIEMCY.
Frankfurt. F. T. C. (Budapeszt) —  Eintraxdi( 

2 :2. —
Lipsk. Y. F. B. i Fortuna konib. — . Kamrater- 

m  M An6 4:0.
Monachium. Monachium 1860 —  V. F. R. 

Fiirth 6:0.
Magdeburg. Magdeburr —  Brema 5:1.

"  ZAGRZEB.
Concordia —  U. T. E. 2:1.

■'łsMżcrae zwycięstwo Kroatów nad peszteńczy- 
kami. —

Blalo»ród. Wstępne gry o mistrzostwo Ju*o- 
sławti w piłce nożnej. W  Bialogrodzie grała Jit- 
gostawja przeciw Slayji z Osieka 3:2 (2:1). —i 
W  Subortkach grał Gradjański z Zagrzebia prze­
ciw Baoka z Spbotic 2:0. Walka o  mistrzostwo 
rozegra stę między Gradjai') kim a Jugosławią.

KOLARSTW O.
LWOW'SKIE T O W A R ZY S T W O  KOLARZY I 

M O TO RZYSTÓ W  organizmie Jwutygodlnrnwe w y  
cieczki turystyczne na rowerach do Podkai pada 
wsohodlnlego i ztóodhiego także cłla nioczłonkówi 
i młockziety, a te:

1) w  okolice Nadwórny 2C0 km. w  jedną 
stronę, w yjaizd ckiiu 2. lfpca ;

? w  okolice Nowego Sącza i dokopanego 
300 Jem. w  jedną stronę, wyjazd w pierwszych 
cłn*ach sierpnia.

Zgłoszenia chętnych do tych wycieczek przyj 
imtje sekretarz Towarzystwa WRhelm, ul*ca K«l- 
deofcal 10, I. p.

N A D E S Ł A N I. A

ANGORA.
Turcja — Węgry 2:1.

Wysowa
„ Z D R Ó J  £ 3 Ł a e > 3 J T r ł * 

s.szdu/a alLalleziia soiioi ^ -  słona ma
p r s a c IW : gruźlicy płuc, rozedmie nłuc, duszni­
cy oskrzelowej, nieżytom krtani, tchawicy, o- 
skrzeiii —  cnorobom nar.ądu p jkarm owero. —  

1545 Ułatwia trawienie. — D j nabycia:
Cen. Repr. „Fans. J A S Ł O ,  H a łąpo lika ' 

w Zarządzie Zak ładu  W y s p n - , 7 .  GsrUce 
oraa we wszystkich aptekach 1 IrojJui riaeh.

Dnia 24/6 b, r. o godz. 2-giej popołudniu odbędzie cię

'= 3  L I C Y T A C J A  s a
przy ul. Kopernika 16. II p. Sprzedawane b^dą na- 
Bt^pująco przedmioty : kredena, stdł, 2 sz^afy po trój no 
z lustrami, szafy pojedyncze, łóżka, kanapy i roz­

maito domowe sprzęty. 1784

H1LI J I M .  m i  3. M. 30-51
\
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Tajemnicza śmierć Marli OrsSni.
W  RO ZPACZY PO  STRACIF M Ę7A O D D ALA SIĘ PRAKTYKOM  SPIRYTYSTYCZNYM .
Owija- wtuska zajmuje się żywo tajemniczy 

śmiorcię słynnej z piękności Marji (,'rsińi. nale- 
ia.cej dzięki su emu małżeństwu z Luigt Orsini do 
najstarszej arystokracji włoskie*.

Luigł Orsitii ztnarf przed trzenia laty wsku­
tek wypadku na polowaniu. W dow a po nim inie- 
szikata odtąd samotna w  willi, którą Orsini po­
siadał we Florencji na drugim brzegu Arna, na 
zooczyeh wzgórza San. Minuto, a w  której prze­
bywał z żonę w ostatnim roku przed śmiercią —  
POcL-zais 0'dtiaiwiatiia' rodzinnego pałacu w  Rzymie.

Powszechnie wiedziano, że małżonkowie bar­
dzo się kochali i że wdowa1, nie mogąc przeboleć 
straty męża, zerwała stosunki ze światem, cho­
dziła stale w żałobie i od dwóch lat stała się na­
miętną spirytystką, pragnąc wejść w  kontakt ze 
entarłym mężem. Wiedziano również, dzięki nie­
dyskrecji służby, że od kilku miesięcy sprowar 
dziła do swej willi jakiegoś starszego mężczyznę 
o ascetycznym wyrazie twarzy, który miał jej 
potiiiąjgiać w komunikowaniu się z duchem nieży­
jącego Luigi Orsiniego.

Co znaleziono w pokoju zmarłego?
Kiedy przed kliku dniami Maria Orsini przez 

cały dzień i noc nio dała znaku życia, służba do­
myślając się katastrofy, wezwała policję. Po prze­
szukaniu eatej obszernej willi, wyważono drzwi 
od pokoju zmarłego Orsiniego, do którego prócz 
w dow y nikt po jego śmierci nie miał dhstapu.

Na podłodze narysowane było kredą koło, — 
z  krzyżem w pośrodku. Na czterech końcach 
krzyża stały cztery staroświeckie wazy jbromzo- 
we, a wyrzeźbioną głową ludzką, figurą lwu, 
orła i wołu. Na środku kola umieszczony był 
wysoki trójnóg, w  którym .dopalały się resztki 
kadzidła. Obok niego na podłodze nakreślone by-

P o d s i  ę I ło w a n ie .
J. W . p . P r c f e s o r c w l  O s t r o w s k ie m u ,

!/F-P , 'r iftr ŁacbfftardewS, Ch tapekool,
R a ta js fc  ie m n  za umiejętne i troskliwe przepro- 
wadzunin ciężkiej iperacji, iakoteż W P P ,  O raim  
W l .1 £ t r o i  rl i S d b a r l  ->Wi za troskliwą I piekę — 
i  Hębi serca płynące podziękowanie i ,Bósj za- 
f łb ć ' i l -
93496 S M 9 3 n g e r o v l a .

P?cees o nropaBetwi? 
komoflUstyczi^

Przem yśl, w  czerwcu.

Dnia 20. bm. toczyła się przed sąaem 
przysięgłych w  Przem yślu rozprawa prze­
ciw  Stanisławowi Popielow i oskarżonemu o 
zbrodnię zdrady głównej z par. 58 u. k.

W edle aktu oskarżenia przedstawia się 
sprawa następująco:

Józef Dietrich skazany wyrokiem  Sądu 
okręgowego w e L w ow ie  jako Sądu doraźne­
go na karę śmierci, przed wykonaniem w yro ­
ku podał organom policyjnym, że centrala ko­
munistyczna znajduje oię w  Przemyślu i że w  
Przemyślu drukują komuniści swoje odezwy, 
które następnie przyw ożą do L w ow a  i roz­
powszechniają po Alałopolsce wschodniej, Na 
tej podstawie- organa Policji Państwowej prze 
prowadziły dalsze dochodzenia, przyczem  
•tw ierdzonojrże drukowaniem odezw  zajmo­
w a ł się osk. Popiel i następnie w  piwnicy przy 
ul. Kazim ierzowskiej znaleziono komplet na 
ręczną maszynę drukarską oraz odezw y ko­

m unistycznej partji Zachodniej Ukrainy prze- 
'foaczon ą  na dzień 1. maja 1924 oraz w  spra­
w ie  wypadków  w  Zablotowie.

iy litery hebrajskie. Niceo dailej stał stolik na­
kryty białą serweta, a na nim rozpoczęta butelka 
z winem i parę kawałków chleba. Na jednej ze 
ścian wisiał portret zmarłego, naszkicowany na 
kilka diii przed jego tragiczną śmiercią. U stóp 

.portretu leżał trup wdowy, ubranej w  powłóczy­
stą, białą muślinową suknię. Cały pokój przesy­
cony był dziwnym zapachem kadzidła. Tajemni­
czy gość zniknął od dwóch dni, i nikt tiie zauwa­
żył go wychodzącego.

Pamiętnik Marji OrsinL
Z chwilą ogłoszenia okoliczności, wśród ja­

kich zmairła Maria Orsini (lekarze orzekli -alko 
przyczj iię śmierci atak sercowy), wLlla Orskich  
zapełniła się reporterami ze wszystkich miast 
włoskich, at nawet zagranicznych. Jeden z  nich 
przypadkowo odkrył w  sypialni Marji Orsini jej 
itoniętnhc ostatnich dwóch miesięcy, tj. od chwili 
przybycia tajemniczego gościa. Marla Orsini na­
zywa go w  swym pamiętnik u, pisanym dosyć 
chaotycznie, „Panem Cieniów", który przyrzekł 
jej przywołać męża z tamtego światai, przy po­
średnictwie om ego właśnie portretu, ped którym 
ZiKdcziono Ją później nieżyjącą 7. pamiętnika w y­
nika dalej, ie  „Pan Cieniów" poddał wdowę su­
rowym praktykom umartwień i postów i że  na 
jego rozkhz całymi dniami pozostawała sama 
zamknięta w swym pokoju, przepędzając czas nai 
kontemplacjach o zmarłym. O świcie Marja wsta­
wała i udawała się do ogrodu, po.wocsę ze stu­
dni, przeznaczoną do trzykrotnych obmywań 
za dniał. —

Rodzina Orsinich sprzęci willa się opublikowa­
niu tego pamiętnika, z którego tylko wyjątki 
przedostały się do prasy.

W  toku rozpraw y osk. Popiel nie p rzy­
zna i się do w iny i podał, że nie był nigdy 
czlonk 3m partji kumunist. natomiast jego 
brat 1 . odzimierz byj działaczem komunisty­
cznym i wszystko czynił tylko na Dolecenie 
brata. Po przeprowadzonej rozpraw ie sędzio­
w ie  przysięgli zaprzeczyli pytanie w  kierunku 
zbrodni zdrady głównej i potwierdzili pyta­
nie wkierunku zakłócenia spokoju publ. a 
Trybunał skazał Popiela na 2 lata ciężkiego 
więzienia.

Z  powodu współcześnie odbywającego się 
koncertu połączonych orkiestr wojskowych 
mogietn być tylko na części pierwszej audy­
cji, w  której w z ię ły  udział uczenice prof. fi. 
O ttawowej. prof. A. Sladka i prof. A. Diannie- 
go. To  co słyszałem uprawnia mnie do w ypo­
wiedzenia nochlebnej opinji o pracy uczenie 
wymienionych nauczycieli i rzetelnego uzna­
nia dla ich produkcji W ięc  Chopin p. Lisickiej 
był baidzo interesujący. Gra zrównoważona, 
przemyślana, technicznie stojąca na znacznej 
wyżynie, rysunek kompozycji subtelnie popro 
wadzony. Podobnie korzystnie zaprezentowa­
ła się p. Hegedtisówna, która Paderewskiego: 
„W arjac je " grała bardzo w zorow o. P  Helena 
Ottawowa, znana na naszym gruncie piani­
stka i nauczycielka gry na fortepianie może 
być w  zupełności zadowolona z rezultatów 
swojej pracy. Klasę śpiewu prof. Dlanniego re 
prezentowała p. Kisielewska. Głos jej piękny, 
posiadający ładną narwę, w ym agałby dal 
szych studjów nad emisją specjalnie. P rzy  ar­

tystycznym  akomDaniamencle siostry swojej 
p. M. Pfauównej grała na wiolonczeli p. Stefa­
nia Pfauówna, przedstawicielka klasy prof. 
Sladka, „Andante1, z koncertu h-moll Golter- 
mana. M łoda koncertanrka ma za sobą okres 
sumiennych studjów, okres pracy w yrosły  na 
podłożu rzetelnego umiłowania i entuzjazmu 
dla muzyki. Ten w ielki kult dla muzyki czuje 
się w  jej grze pełnej uczucia, postawionej pod 
względem  technicznym na w y s o k im  pozio­
mie. Gra młodej wiolonczelistki należy do rzę 
du bardzo kulturalnych, unikających efektów, 
i to pozwala rokować, że orzy dalszych stu­
diach wydoskonali się p. Pfauówna na po­
ważną artystkę.

Piof. Lesław Jaworski.

MOJE UWAGI.

Najpiękniejszy z miast —  Lw ów , posiada 
równie cudowne okolice nie ustępujące w  ni- 
czem Szwajcarii i inrym  „okolicom " pod­
zwrotnikowym...

Najbliższa ciału... koszula to 1 Brzuchowi- 
ce. Leżą  one nie w iedzieć dlaczego na drodze 
do R aw y Ruskiej i posiadają lasy iglaste, tak 
różne od liściastych... Są one zeuropeizowane, 
zaopatrzone w  huśtawki, karuzele, lody po­
ziomkowe, mandulinistów i autentyczny „fa- 
milienhad" z plażą przypominającą gigantycz 
ną spluwaczkę

W  lasach rosną rozmaite rośliny z gatun­
ków przypominające pokrzywy, skorupki z jaj 
stare dzienniki wychodzące w  nocy, części ne 
gliżu i inne okazy fauny tubylczej...

N iektórzy z  inteligencji jeżdżą do Zimnej 
W ody , leżącej tuż przy torze kolejowym. Jest 
tam jedna bajura dla upadłych gęsi i kaczek, 
oraz jezioro służące do mycia nóg i monotonia 
zakrapiana wiśniówką. Nie było wypadku, a- 
żeby się ktoś w  Zimnej W odzie utopił lub o- 
żenił.

Do Winnik, poprzedzonjmh awanturni­
czą Czariowską skałą, Marjówką, fabryką 
drożdży, jeździ się limuzyną w  damskiern to­
w arzystw ie w  celu naprawdę matrymonial­
nym, bez względu na porę, o czem jednak po 
licja nie jest poinformowana...

Osobiście radziłbym wszystkim moim 
wrogom  i w ielbicielom : Janów. Jedzie się do 
niego gościńcem bez narażania się śmierci. P ie  
chotą jest się nawet prędzej. P o  diodze wzbu 
dzają chmury pyłu nasi najukochańsi cykliści. 
Auta mordują w  pędzie co najładniejsze w ie­
prze i przydrożne wieśniaczki... Sam Janów 
ma rynek, którego niema na mapie, restaura­
cję koszerną ze znakomitym miodem, 500 spa 
lonych domów i cudny staw z śliczną W ere- 
szycą, Królewską Qórą, kąpielami i iiljami 
wodnymi. Krajobraz czarujący, mimo sobkow, 
stwa właściciela niepozwalającego na łódko- 
wanie (ani jednej łódki...) i arogancji służby 
dworskiej uganiającej z pałkami za wyciecz- 
kowcaml...

W obec tego, że nie mogę dostać ulgowe­
go paszportu, mimo, że jestem dorabiającym 
się... literatem? Zabieram z sobą Irenkę, 
sznycle, dobermana, przyjaciela Janka „szw im  
ki", listek figow y, Lunkę, tom Jacka Londona 
i hajda do... Janowa!

Zygmunt Żyw icki.
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Wszellóe rakieiy  przyjmuje do « * •
I  —uprąt. y, ,<,k rOwniei poleca
1 Dizyoory łennijowj. g

A LUKA5 Lwów Akademicka 9 - 5

Eśrste osioszenla
w a  „ W i e k u  kosztują

Jedno słowo . . . .
Słowo w rubryce . i.jp n ó  i sprzedaż1'

» • „Mjtryrooniaiio* lub
„Koreip . prywatna4 . I I  t 

■ . ,Pr: id poszukują. , 4 ,
P ierwri słowa, orać 'Iow . która mają byś 

drukowane tłustym drukiem, kosztują podwójnie.
Nuleżytość gotówką tub w  markuoh poczto* 

wych. Na uum :r  dow odow y dołączyć łu ?r.

Rdm . „iSJieku
9870 Lw ó w , S b k o ia  l>

I D r .  5 ’o l l j i  W e p p o r
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznymi 

J a u O z  l k a  jtfa od 3 — 5 —  Telefon 25— 19. 
Usuwanie w tórów  elektrolizą brodawek, ,n; ■ 
mion od 12— 1.___________________________________23514

&SLd,P?«£ Er. i m  nten-HHR
ordynuje w  chcrov ech weneryczny cl i skómjch dla
_______________ Lobii t —  W a ło w a  11 ._________22199

i M ę

W ^przerab ia  I napraw ia szybko solidnie i najtaniej

K. 73J&LI&, złotnifet łwCsW,
Ula R u t o w s k i e g o  7  (naprzeciw katedry).

<7u7

0 0 1 B B . i 2 1 3  i T A J S I O
P R Z E R A 3 M  i  P O K R Y W A

K O S  O S Y  1 8 * » T E R * C E
r / B K Y K A  P O Ś C I E L I

L W Ó W ,  K O R A L N i C H / l  O. 23411

ELEKTRYCZNE
t s i M m
jakoteż garnuszki po zł. 1 3

„LUMEN*
Lwów, tyl. Maijdckf 4.

22526

W O Ź b iE  O L I  P A Ń !
ju ż  przyjmują filcow e i w elurowe krpelusze do 
przerabiania i farbow  inia według modeli zagraniczn.

Ceny uaiiiulcowane. 1755

Piacownia Septlaszy 3. SIOKH JSSS.
Uwaga na firmę i numer domu.

i m

d s f @ c i $ c a . 2 i a e z u S c y  w y d a l i  r a o i a c
^ ' . IC i l a

Zamach n ie z ła  ~go złoczyńcy 
na proKuraiora.

(b ) W  Chicago roipoczęła się regularna 
wolna między władzami policyjnemi a prze- 
stę cemi i kryminalistami. Chcąc pomścić 
surow • post powanie 'policji chigacoskiej 
względem bandytów, i i znany złoczyńcc u- 
rząaził zamach rewolwerowy na prokuratora 
Chicago. Zamach nie udaj się,7-!e złoczyńcy 
udało się umknąć tjmrte i schodami i nis 
został dotychczas schwytany.

Naczelny redaktor :
BRONISŁAW  LASKOWNiCKI.

Odpowiedzialny redaktor :
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.

Hutnor <nraHK3rti

(2 ) Moda dziecięca po in- 
spi-ację sieg-a do . . .  mody dla 
starszych. I zie tylko o to, aby 
uniknąć tuta’ przesady, a przy- 
tein, aby dzieci były wygodnie 
i estetycznie ubrane. Moda dia 
naszych milusińs >ch bardzo ła­
skawa w  t>m roku. D la nich to 
głownie te śliczne, wzorzyste 
materjaly. Ma^e dziewczynki wy­
glądać będą w  takich sukien­
kach, jak barwne motyle.

Rycina nasza podaje ? mo­
dele ; pierwsza z tych sukienek 
nie wyjdź-e tak prędko z mooy, 
przypomina bowiem kostjum lu­
dowy. Spódniczka faidzista ka­
tanka ze szlarką marszczoną. 
Druga sukienka z różowej mar­
kizę ty wzó zystej przybr ma jest 
białyiń koronkowym kołnierzem 
i mereżkam*.

L   ------------------------------------------------------------------

Tcwarzyszita U o w irzy sze
Nowy zawód ParyżanKi ze sfer 

ubogiej intuiigencji.
(?) Towarzystwo „Miłośników Paryża" 

założyło Biuro, kt.re przejezdnym dostarcza 
towarzyszy, lub towarzys ki, aby przy ich 
pomocy mogli zwiedz ić Paryż i zapoznać s'ę 
dokładnie z zabytkami sztuki w tem mieście.

Zadaniem .towarzysza", lub „towarzy­

szki" będzie to' arzyszjć przejezd ym po 
muzeach, uc ynić wybór teatru i koncertu, 
zaprowadzić ao restauracji, kawiarni i baru; 
towarzyszyć do maga yn w po zakuoy —  sło­
wem: pedróżni, nie zn jący Peryża, a wła­
da ący jako tako językiem francuskim, mogą 
mieć w takiej towarzyszce czy w  takim to­
warzyszu, wydatną pomoc, która, aczkolwiek 
kosrto>> na, zawsze jeszcze się opłaci przy 
zwiedzaniu Paryża, teatrów i t i f o  wszyst­
kiego, co w Paryżu godnego jest widzenij.

P O D R O Ż P O Ś L U B N A  W  ROKU 195). 
O na: —  Mój drogi, p.zwól mi podzi­

wiać wszystkie wspaniJości iwej u. ody mę­
skiej! (,.Le Rire", Paryż).
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Wszelkie artykuły, ktdre się znaj* 
dują w moim handlu

Kii i delilateiśR
a które to z powodu nadmiernej 

ilości po niebywale

IM SK IC H C EN J iCH
1759 sprzedaję.
Polecam w  s z c z e g ó ln o ś c i

P. (. ń i i i i i p
do kąpiel i na letniska zaopa~ 
trzenie się i k o r z y s t a n ie  
«  o k a z j i ,  gdyi takowe ule 
prędko z d a r z y ć  s ię  m oże.
Firma istniejąca od roku 1o84,

mm n
v r e  L w o w i e

Pasat NikoMa
j R O K  Z A Ł  <89tf. \ H

wysyłam każdemu Z l  za­
liczki, u tnuio zamówione

miiiMLin mm
W rasie gdyby instru­

ment nie o d pow ił dał zwra­
cam pies i.dzo bez żadne- 
g odtrącenia, zitcrn ry­
zyko wykluczone. 

tv .B A Y C Z M .’ i . .Ł A D  I N S T R U M I N T Ć W  
M U ^ Y C Z H Y C H , gramofon, i wszelkich przyborów

A . B*- D E  ftflSTSENA
rva LWOWIE, Ul. LraiONOw  37

(tuż obok Teatru Wielkuego). 1777
,-------------------------  -  . u , - . , . . , .

' tfS&źiżf'3 $ i., p j ;

ilH i SU
i inn e . 21336

9 lO T O C V K L E  pierwszorzędne. R O W E R Y  dam sk ie  
ł dla chłopaów. Try fyfc- ' e  dla dzieci oraz wazolkia 
przyb ry j a k  p ła i  zcze, wr.że, latarki karbidowe, 
karbid w  bębnach oryginalnych i ni pojodyn- 
ero Ic.Iogr. guma do wózków dziecinnyoh itd. il d. 

poleca po cenach znacznie zbliżonych firma

H A J W l U A  IM t M E R f iL O C K
L w ó w ,  J a g i e l lo ń s k a  J7. T&UH5

A G C N T O W  do *W «T *n la  gw o ć w ie ń  na p o r tre ty  mm w y io k £

I WOLNE POSADY
P O S Z U K U J E  sic zdo ln e j s łu żące j do w s z y s tk ie © ).  Z g ło s zen ia  

od  5— 7 popołudniu . D r. S tr ich , św . S tan is ław a  10. 23424

P O S Z U K U J !’  ch łopca  do nauki (k a to lik a ). M jtfa rz  s z y ld ó w  | 
UkjornUc. Z n o s z e n i*  G ło w iń sk ie go  27 od 1— 3. 23437

p ro w lz j*  p rzy jm ie  za ra z  Zakład art. m a i. j lo to -techn lcsny* 
art. lnal. Jajia Cupaka. L w ó w ,  Panaka 9 . 23240

T E C H N IK  bu dow lan y  ob^na icm lony z  p ro jek c ja  1 p row adze­
n iem  b u d ow y  poszu k iw an y . R e f l e k t u j e  s ic  na s ile  d ośw iad ­
czoną  [ zdo lną . Z g ło s zen ia  z  g rzec zn ośc i p rzy jm u je  
pana E. Ha.wranka, p lac  M ariack i 10. 23274

P O S Z U K U J E  zd o ln ych  agen tów ' na p ro w in c ję ;  za rob ek  od 
150—250 z ł. ty g o d n io w o . Z g ło s zen ia  S yk a tu sk * 24, I p.. 
O rp n t ,  od 4—6 pop. —  233S5

P O S Z U K U J E  p ok o jow e j z  dobrem i św iad ec tw am i, k tóra  b y  
z a ję ła  s ic  d z ieck iem . Z g ło s zen ia  od 11— l  C h o d k iew ic za  ^6, 
m ieszkan iu  7 .  —  — 23394

P O S Z U K U J E  s ię  panienki do obsług i bu fetu  kina A p o llo . —  
Z g łoszen ia  tam żo. —  23397

P O T R Z E B N A  d z iew c zy n a  do pos łu g i. C uk iern ia , p lac  B e r ­
nardyński 3. ~  23401

S ŁJJŻA C A  z  d ob rym  pran iem , u c zd w a  pow ażn a  p oszu k i­
wana. K lą r fe ld , K a z im ie rzo w sk a  4 7 T  1: s ch o d y ; 3 p ię tro ;

23512;

U C Z E N IC E  p rzy jm ie  p racow n ia  sukien Z y b lik ie w ic z a  12; 
—  —  —  23512

P O S Z U K U J E  s łu żącą  do w s z y s tk ie g o  i b a rd zo  dobrem  g o ­
tow an iem  na w y ja zd  z  dobrtśni św iad ec tw am i. Kaułm ann 
Kopern ika  22. 23505

F R Y Z J E R S K IE G O  pom ocn ika  poszuku ję, ew en tua ln ie  ^ p o ­
m ieszkan iem . K u rz, Ruska 20. 23500

D Z IE W C Z Y N A  do nauki poszuk iw ana. W H n trau b , —  u lica 
K opern ika  5, P ra c o w n i*  sukien dam skich . 23465:

S U B J E K T  cu k ie rn ic zy  s ta rs zy  p o trzeb n y  za ra z . W ia d o m o ść : 
C uk iern ia  W o lz * .   23468^

Z D O L N Y  pom ocn ik  fry z je rs k i zn a jd z ie  umie szczelnie. Zakład 
fry z je rs k i K u rzem , S łoneczna  23. 2B476:

F R Y Z J E R S K I pom ocn ik  (m o ż liw ie  u m ie ją cy  m anicure, p o ­
trzeb n y  z * r a z .  N a b ie le c , P a s a i M iko lasch a . 03462:

Z D O L N E G O  pom ocn ika fo to g ra fic zn e g o  do w s z y s tk ie g o  —  
poszuku je zak ład  fo to g ra f ic zn y  M iln za  w e  L w o w ie ,  u lica  
J ag je llóh ak *. —  23485

T A R T A K  p a ro w y  w  K ra^nem  obole Buska posz&kutd ru ty ­
n ow an ego  cyrku la rn ika . 23486

ROZMAiTl m m
W  —  ̂m Ę t iu  srebrno n ipr_wia i odnawi i najsta- 
|  O l  l i f i i ł f  rai;niej. — Zniszczone chińskie >re- 

bro sr:brzy  i z ł o c i  tam > i solidnie 1754

%7-5?'2. I E  C Ł & 5 Z S © ] «
LHÓW — Ak^siemUtsa 6 . Telefon 18—4S

BS58B 533J h A Ł Z t ' l S T W A  "SSSEBSJ i

N O W O Ż E Ń C O M  po leca  ob rą czk i ślubne najtan ie j w y tw ó rn ia  
M andla. K onern ika 14 23169M andla, K opern ika  14.

W D O W A  bard zo  d ob rze  sytu ow an a , w  średnim  w iek u , —  
sajuotna. szuka w  celu  m a łż : zna jom ości z  p ow ażn ym
panem  na odpow ledn ien i stanow isku . Z g ło s zen ia  do A d m : 
W icku  pod M A R J A  23540:

M Ę Ż C Z Y Z N A  starg-zy na stanow isku  pozna panią od  40— 50 
lat n ieza leżn ą , d ob rego  serca  w  a d u  m a tr : Z g ło s zen ie
pad ..53“  do A d m : W iek u . 23*164:

IN T E L :  iłrzy s to fo a  w d o w a , lat 20, pos iada jąca  m ają tek  —  
w y jd z ie  zam ąż za  m ężc zy zn ę  do lat 35, p ie rw s zeń s tw o  
raają na rzą d o w e i p osad z ie . Z g ło s zen ia  pod S Z A T Y N K A  
da A d m : W iek u . 23475:

K o n c e s .  K u r s y  H a n d l o w e  J. H i r s c h p r u n g a  L w ó w ,  
Ł y c z a k ó w  ka 34, p r z y ja iu ją  w p  sy  na n o w y  rok  
s z k o ln y  .na  a) j e d n o r o c z n y  kura h a n d lo w y  cLa a  i o -  
d s ie ź y  b ) j ó ł ro c z n y  k u rs  k s ię g o w o ś c i  d la  P a ń  i P a n ó w  
co d z ien n ie  o d  ^odz* 3 - c i c j  d o  6*tej w ie c z .  >?teno* 
g ra f ja  i p isan ie  t \ a  m aszynach. 168)
W A K A C Y J N Y  kurs tańców  ro zp oczyn am  2 ,  naw n ie jszc  i no­

w oczesn e  tańce n a leżą  do kursu. N o w ick i i syn . Pańska 16. 
—  — ___________~ __________— ______________________ __________234-: 9

M A T E M A T Y K I ,  geom . w yk reś la - j u c zy  naucz. gim n. P r z y ­
go tow u je  podczas w akacy j do pop raw ek  i e g zam in ów . —  
B a to rego  34. IV  p ię tro , od 3—5. 23022

P O D  G W A R A N C J A  p rz y g o to w u ję  do  popraw ki, m atu ry  I 
w sze lk ich  e g zam in ów  z  ję z y k a  francu sk iego  I n icn dec—  
k iego . D łu gosza  37, I I :  p :  23276

. fctiJK i  ftttwiia; Tn&ni
rozpoczynają od 13 bm. AtyLy na: 1) kursa 
Uł£lraeys Iłe a) księgowości kupieckiej i spe­
cjalnych działów (wy szy), b ) pisania na ma­
szynach, a) stenografji. 2. Ne rok szkolny 
1925/6 na JfcdhflffiSHIC kursa. Kursy ranne 
lub wieczorne, oddziały żeńskie i m skie. 
O job iiy  oddział dla "-b ltu rjłn  ÓW. — Inf.rmacje i 
wpisy od 10— 12 i od 4 —  6 tej. 167 1

P L IS O W A N IE ,  M E R T Ż K O W A N IE , E N D l O W A N IE , O B C IĄ ­
GAJCIE gu z ik ów  W yb ilaM .a  w z o r ó w  do haftu  ora® dc—  
iu ty L o w i ilu  m a te r ia łów  b y  w  noszen iu  n ie  z b ie g ły  ale —  
w yk on u je ' E lek try c zn y  Zak ład  M . Lauidona —  L * ó w  —  
P a sa ż  M ik o la s c h i. 22o74

W IE D F N K A  k ra w czyn i w y kon c ie  p lu szcze , kostfun  . .ukn lo 
oony nm iarnow ane. U lica  K aszte lańska  9 .  (b o c zn a  u licy  
O ró d o ck le l)_____________________________________________________Z 3 2 S 4 ____

A K U S Z E R K A  p rzy lm u le  panie o ra z  zam ów ien ia . W A ł j W A  
N r :  t ) ,  pa rter.____________________________ _ 1 —

A K U S 7 E R K A  ',U 1  K O W S K A  z  W a rs z a w y  p rzy jm u je  Danie: 
Asn yka  9 .  d rzw i ^2_______________________________  _

IN Ż Y N IE R  aeom etra  a u to ry zo w a n y  S zczepańsk i K u z ln d : . i .  
w y k d W e  W5 ie1kii: ro b o ty  p om ia row e  p rędko , tta iło. P la o  
M ariack i 5. — ______— __________________ —  ’

WIELKI ZAKUP KSIĄŻEK SZKOLNYCH! —  Zakupu jem y 
-y tz y s tk ie  Książk i z k o l r f  I p ła c im y  cen y  naj , i  .aa .n aw it 
p rz ep ła ca m y ). K s ięga rn ia  P ow szech n a  (e d d t la ł  an tyk w a r-  
sk. L w ó w . R u ro w s k le to  12 —  R y n ek  29. pasaż A a -
d ro llo g o . —  —  23SZJ

B U C H A L T E p  z  nl ;w l« I l . i i i i  k ap ita łem  1 współpraca r  iz u -  
K lw any jako  spó ln ik  do b e z r .  z y k o w n e zo  In trresu . Z z la t z e -  
"Ja por1 „ P I L N A  p r a c ;  “  do Im  W iek u . 23396

N .A P R A W E  d yw a n ó w  w s z e  k le g r  rodza lu  o r _z  odm olen la  
nsLa teczn la  po cenach  na jn iższych  Dr z e z  o z »s  w tk a c v 'n v .  
P ie rv . 's z *  Pol<=ka W y tw ó rn ia  d yw a n ó w  K a ro l*  L ltw h  o  w l­
ezą , Z y b lik ie w ic z a  18. 23+47

T O R E B K I 
ak fa  w j  
[laryjj ńskl

1 Z Ł : K O S Z T U J E  kuzda reperar ja  z ło tn ic za  w yk on a r i sta­
rannie ty lk o  u M andla, K opern ika  1+. 23176

dnnsk l 

1*8 “ 1

u sk órzaae  i jed w ab n e , p o r t fe le , tdczkl na 
napraw ia  spec ja lis ta  B ar>sch , —  p lac  B e r- 

—  —  —  23+55

A K U S Z E R M  W A G N E R O W A  
S O B IE S K IE G O  30. pa rter.

p rzy jm u je  panie —  ulica 
’20IS

M A S  iR Z  >TKA  tw a r z y  po leca  s le . P o d  Z I iO L N A  2, A d m : 
W ieku  N o w e *o .  23523

W Y K O N U J Ę  zag ran iczn e  ma t r z y  na p o le cen ie  P P .  L o i t »—  
r z y .  L is ty  pod E G Z A M IN Ó W  A N V  «  A3AP7Y.3 '|  ‘  —  do
A d m : W iek u  N o w a g o , 23+74

P O R T L P IA N  7 i 1/4 ok taw  M ignon  zam ien ić  z  dop łata  lub 
. a ra  okłam. R yn ek  40. ł :  p :  234eu

K O R Z Y S T N E  m o p o z j J e  da w y je ś d is ia c y c h  do  A m e ry k ll 
Z g ło s zen ia  pod A M fR Y K A  do bdro V .io k 'i .  23484

N A U C Z Y C IE L I IA  z  lr .tu rą ' od l w r z e in  .  1925 po trzebn a  na 
w ie ś  do tro jg a  d z ie c i, jedno 3 k i., dawna ica in a , d ru g ie  
3 k i. Luuowa; tr z e c ie  3 kl. ludow a. J c zyk  francusk i, nre- 
m icck i i m uzyka  b e zw zg lęd n ie  w jin a g a n e . 1 odać warunki 
1 odpis., św iadec tw . W o ls c y . P ln n cza  op. Z b o ró w . O d - l-  
só w  św ia d ec tw  n ie  zw raca  s ic . 23296

6— C IO  1 G O D N ' ‘ . W \  bu s k ro iu . sukiei., ctatszczy i ko—  
stlu m ów  dam skich o r_z  l ic liźn ia rs .n  a H e'on: P i e t r a -
tc e w s k le i w  In s ty tu c ie  N au kow ym  E C O L E  R E F O R M E . —  
W P IS Y  i info.Tnacle cod z ien n ie  do dni: 5. pca 25 od  
god z in y  10— tei do 1— sze i I od 6  cci Jo 8- nr i w ie ­
czo rem . —  17C0

P O S Z U K U J E  s ie  p. z y g o to t  .w cze j s i ły  do m atury sen I! na—  
ria ine) za za z . Pud  M A T U R A  do  A d m : Y idku. 1797

na wakaeyjn? kurs ksieyo- 
8BSścI kupieckie! I januGUisj

SBHNBrłSlEU KliElHELJfl
< dbywsją się codziennie

re  t^aełs, ul. Niecała 1, 6.
?3>)98

W-jCACYJNE c z te ro ty g o d n io w e  le k c je  w y ro b u  d yw a n ó w  
tm yrneńskich —  p e r .k is i: ręczn e i ro L y ty  z  gw a ran c ją  za  

w y n c n n ld  u d z ie l,  K onces jonow ana  V y • w r r.J I -  u lica  
S ob iesk iego  28. I I :  p :  Z g ło s zen ia  3 - 6  yopóludniu. 2*534

W R lS Y  na w z z y s .k l-  kursa -d o  p ry w a tn eg o  Sem inarium  
nam Z 1 ż eń : Anny R y ch n o w sk ie ł o L w ow > A  u i: C lio —  
r t * c z y z n v  1: 15, pY-zyjmule D y re l.c ja  do 30 b m : od  wdz: 
10— 13 .a a * .  E gzam ln a  w stepn o  30 bm . 2 5 5 ^

B23 ZŚSUPICMO I Z N f lL t g O l i a , ^
U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion y  paszp ort na n a zw isk o  Anna Bunin. 

Zo til 33 s . —  33890

P A N A S Y K  M ichał, syn  M a tw ila  r : 199 z  Lu b liń ca  M a łc g  
pwWi L u b a c zó w , zg u b ił dokutnenz a od -ó ż  / wystany i o ir 
p rz e z  5 pp : s t r z e lc ó w  kannych w  T a m o t  i z  1 -go  :ty  
czn ls  1924, k tó ry  unie ‘; nia s ic . 1794:

ID Ą C  W a la m i O ubcrnatorsk lch , m ię d z y  g o d z . 1 -2. z g u ­
b iłam  Ł.»,zt: U praszam  o  z w ro *  z a  w .„agrod -.cn iem  t.ud 
adresam  A .  O lm B tz. Sw ). An ton łogo  I ,  tklei z  +o<;

K S IĄ Ż K Ę  w o ls k o w ą  na n r zw is k o  Jan Ł y b a , u rod zon y  189 
roku, w ydan ą  p rze z  P i  K :  U :  G ród ek  J igle llońsik l -  
u n iew a in 'am . 25497:

C H A1M O W 1 Bąi k W s e  Ortih  sk rad z ion o  p o rtfe l za iw iera—: 
Jąoj 7  w e k s li,  dokem en ta  i 307 z l  g o tó w k i-  U c ic iw y  
zrta lazsa  zech ce  g o tó w k ę  r a t r z y n - c  ,d l» s lrb ie , —  t i  
w e k s e l 1 dokum ch ty  zw ró c id . B a rk  —  K u rk ow a  i  23467

U t . i - W A Ż N IA M  za g i.J on a  św ia d e c tw o  M i l le r a  M o jż e s za  -  
k lasy  V I I I .  g lm n az ia ln e l ro k  1922/3 * 1 «m lo i s tru -
m ilo w a . od470|
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$ y sz H 0laisa paana ^iuroi3
pisząca biegło *na maszynie, obznajomiona z  r a c h u n ­
kowe ścią poszukuje posady. Ewentualnie przyjmie 
z a s t ę p s t w o  na okres letnich miesięcy. Z^Josrenla 
pod „Biegła*4 do Administracji „Wieku Now ego4*.

9160

OSOBA poszukuje posady de starszego dziecka, umie szyć, 
m ówi po niemiecku w yręczy  panią w  rospcdarstw ic. Zg ło­
szenia do Aćra. W ieku „ W .  W .“  23404

O SO BA w średnim wieku poszukuje posady do M euaży O fi­
cerskiej, na w yjazd  lub na probostwie. Romanowicza 10, 
Mleczarnia. — — 23407

STU U E N ff mający 4 klasy ginui. i 1 rok Akademii Handlowej
oo^zukuie Jakąkolwiek posadę biurową. Zgłoszenia do W ie ­
ku pod „STU D ENT** 23423

R U T Y N O W A N Y  buchalter, kresowiec, w ładający biegle Je­
żykiem  rosyjskim, bilansista i  15-Ie.tnlą praktyką zawodo­
wą w  różnych - działach posziUtuje odpowiedniej posady. — 
Łaskuwe zgłoszenia do W ieka pod „R U T Y N O W A N Y  B U ­
C H A LTE R  S. K .“ ____________________    _ 9 1 8 4

S Y M P A T Y C Z N A  inteligentna panna po.zukuje miejsca gospo­
dyn i-kuchark i ewent. zajmło $ię dzi»bmi. Rozumie się 
doskonale na gospod. wlejskiem  i miejskiem, obejmie pos*- 
rfę zaraz. Łask. zgłoszonla Kubali 3, I P., drzw i 4. 23430

SZU KAM  posady natychmiast jako kierownik m iodosylnl i 
w ytw órca miodu różnego rodzaju we Lw ow ie  lub no pro- 

-wlncji. Pod „K A W A L ER** Adm. W icku. , 23343

URZĘDNIK M L ODY PO S IA D A JĄ C Y  D ŁU G O LE TN IA  P R A ­
K TYK Ę  W  D ZIALE  PR O W A D ZE N IA  B IU RA POSZUKUJE j 
ZAJĘC IA  PO PO ŁU D N IO W E G O  LU B  TEZ CA ŁODZI EN— 1 
ŃEGO W  B U C H ALTE R JI LU B T :  P :  D Z IA LE  PRZED — 
S1FB IO R STW A P R Y W A T N E G O . ZG ŁO SZE N IA  DO AD M : 
W IEKU  PO D  „URZĘDNIK**.______________________________ 913P

M ŁO D A  energiczna osoba poszukuje . Jakiegokolwiek zaięcia, 
najchętniej d o 'p o m o c y  w  gospodarstwie, ewentualnie do 
samodzielnego prowadzenia, może także udzielać języka 
ulcmiockl-ego. P R A C A  poste restante W O R O C H TA . 1795

ZAJMR sic domem, krojem i szyciem  za ̂ m ieszkanie. — 
Zgłoszenia listowne do W icku pod ZAJĘCIE. ?>M70

LA B O R A N T  —  FR AN CU SK I «u k a  posado od 15: lipca 
do fabryki czekolady, specjalista w  Corpusach na Dragee 
cukrowych, cztłcoladowych 1 w  czekoladkach deserowych 
i~ G e ie e  cw ^k id i i rosyjskich, w ładający kilkoma ięzy— 
kami, z  długoletnią praktyką krajową i zagraniczną. 
Łaskawe pisemne zgłoszenia pod L A B O R A N T  do Adnnn . 
W k%  l Nowego. ___________  £3471 ’•

U M E B L O W A N Y  fron tow y słoneczny pokój, osobny wchód do^ 
wynajęcia. Listopada 83. 23434

L E T N I PE N SJO N AT D LA  M ŁO D Z IE ŻY  M ĘSKI EJ I ŻE Ń­
SKIEJ otw arty będzie przez Upiec I sierpień w  Jordanowie. 
Informacji udziela Zakład nankowy im. H. Jordaua. ulica 
św. M ikołaja 16. —  23438

POSZUKUJE pokoju umeblowanego, niekrępującego. Z g ło ­
szenia Reklama Prasowa, Cborążczyzny 7 ,.F. F "  23452

POSZUKUJE ni eti meblowane go pokoln w  V I dzielnicy lub 
w  pobliżu. Zgłoszenia w  ml*czarni przy ul. Ołębokie) 1,
1 płętro. —  —  —  2333B:

P IE R W SZO R ZĘ D N E  pomieszczenie z  całkowitem  utrzyma­
ni r-m dla kilku studentów Po laków , najchętniej z  n iższego 
gimnazjum. W iadom ość: U lica Romanowicza 3; I :  p iętro; 
codziennio m iedzy 3—5 popołudnia. 23109

BEZD ZIETNE M A ŁŻE Ń S TW O  POSZUKUJE I POKOJU  
Z KU CH N IĄ  LU B  SAM A STAN0JJ; N IE U M E B LO W ANA . 
ZG L03ŻEN1A PO D  M. Ł . DO A D M : W IE K U . 9180 "

K u m o  i

STUD ENT znajdzie mieszkanie słonefczut w  śródmieścia — 
z  wiktem pierwszej Jakości od wrześna. Zgłoszenia pod 
O PIEKA M AC IE R ZYŃ SK A  do Adm: W ieku. 23367

POKÓJ umeblowany z  utrzymaniem wynajmę zaraz. W iado­
mość ul. Kordeckiego 12 A , II p. na lewo. 2321)9

STUDENCI tylko z niższych klas znajdą umieszczenie. M ie­
szkanie słoneczne, fortepian w domu. Zyb lik icw icza  49 —  
II piętro. —  — —  1703

W D O W A  z  córką poszukują kuchnię do starszych osób za 
usługę. W iadomość pod PO PO ŁU D N IU  do Wieku. 23532:

ZA M IE N IŁ  dwnpokoiowc kom fort lub dam za dwu, jedno­
pokojowe mieszkanie. Zgłoszenia pod B E ZD ZIETN I do 
Adm: W icku Now ego. 23533:

S T A R S Z Y  subiekt szuŁd Posadę w  kpsze l _ cukl~rnj, ~  
chętniej Jo y-tckoladek- Listowne zgłuszenia pod S T A R S Z * 
du Adm : W i c k u _____________________________________23-1721

A B S O LW Ę N T  CHEM JI techniczne) poszukuk na czas wakacji 
inki. n 'ko lw lck  atleci#  w e L w ow ie  , r t  w  prowiwciL —  
Zgłoszenia listowne pud BEMZOL Jo Y ie l l  224T7 •

| iR A W C Z Y N I z  dobrym  k.o lem  s  il i tzycia w  domu Pry­
watnym. L U ty  pod A : K : do Wliokn.

BO NA Niemka, peszuknio pusade do maty cli dziecŁ  L is ty  
l,od li^M KÓ  do W ieku._________________________  234851

K R A W C O W A  z  królem  poszukuje posady, Zgloszelua pod
.,!> > Ją .uJm,: W jdkn. zaazu: ^

P E L C O M  ARKA z dobrymi świadectwami poszuKuie po­
rady - l.z jń sk ą  5, I I :  f .  drzw i na lew o. M ar}.
d o r l l .  —  ________________________ ~

R Z AD C A  miody, lat 26, kaw aler; samodzielny lub pod dy­
spozycje z  t chnika i dłuższą p i.k ty k ..  u c zc iw y , ener- 
r  icznj obelmk posadę w ik t ‘ 8  z j im  "
semne do dmln po" „H u D O W w A

ZR E D U K O W AN A  nauczycielka trzyn ie miejsce do  dzieci 
w  v Icku ud 5 - 10 la ‘  t mklscn lub na w yjazd  —  ewentu­
alnie ka; letk i. Łaskawe zgłoszenia do -0 czerwca Lwftw,
1 ol K k .ego  E0 u P . bom oafow .___________________ 9177

m m m  m i e s z k a n i a  i s k l i p y

2  PO KO JE 2 kuchnią. 2 pokoic umeblowane z  kuchnią lubi 
osobno do w y n a j ę c i a  w  Brzuchowicach, W iadcść: Ulica
Pańska 8 , I I I :  p: d rzw i 7 . ________________________ 23366

POKOJU nicumeblowanego w  śródmieściu z  osobnem w e j­
ściem poszukuję. Zgłoszehła do Admln. pod „ W .  W .“  23201

BEZD ZIETNE spokojno małżeństwo poszukuje w  śródmieściu 
3 —4 pokoji z  kuchnią wprost od gospodarza. Zgroszenla: 
Pańska 8, wdwokat Graf. 23021

DO  W YN A JĘ C IA  dla trzech studentów z dobrego domu po­
kój z  utrzymaniem u w dow y po urzędniku ad września. —• 
Zgłoszenia L w ów , ul. W olność 3 (obok kościoła i w .  Anny) 
parter praw y. — — 23395

POKÓJ z utrzymaniem z  os& ń ym  wchodem tylko dla Panów 
z  lepszych sfer. „K O PE R N IK A** Adm. W ieku. 23428

JEDEN łub dwa p o t ó e  z kuchnią po szu kulę od zaraz dla 
dw o jga  starszych osób. Zeloszenla W arsztaty samochodo­
we, L w ów , św'. Michała 8, boczna Kościuszki. 23420

STU D ENCI z  n iższych klas znajdą umieszczenia z utrzy­
maniem za 80 z ł: m iesięczn ie; W iadomość pod L :  K : do 
Adm : W it4ku Now ego. 23537:

POKÓJ umeblowany (fortepian) do wynajęcia z  utrzyma— 
nl^*m lub bez. Zgłoszenia pod AZA  do W ieku. 23538:

ODNAJMĘ W S P Ó L N Y  pokój frontow y z  utrzymaniem. — 
Zygmuntówska 1 1  A , I. p : ganek na prawo. 23539:

BACZNO ŚĆ D L A  L E T N IK Ó W ! Prześliczna okolica —  lasy 
szpilkowe, godzina koleją zc  Lw ow a, stacja kolejowa M i—  
kołajów D rohow yże. penslonat PO D LESIE , kuchnia jdobo- 
rowa. Z g łoszs iia  na miejscu. Jędrzej Juryk 1802:

PO KÓ J, kuchnia, sklep i Jtldno pomieiszkanic do WJ najęcia 
przy głównem torze kolejowcm  naprzeciw oh ku w żn ie- 
sieniu u M: CzajkowskRI. 23516

1NTEX: kawaldr poszukuje pokoju umeblowanego łab nif. —• 
Zgłoszenia pod P O C Z T A  do Adm: W ieku z 235i9

N AJTAŃ SZE  LE TN IS K O  dla pracuiąaej Inteligencji. Pokoje 
w e dworze z  kompletnem utrzymaniem. Inform uje: O wo­
carnia. Zielotią 17. 23499:

DLA PA Ń  Nauczycielek na czas wakacji l<rst pokój z calem 
utrzymaniem do Mrynajęcia. Pod W AK AC JE  do Admin: 
W ieku Nowego. — 23463:

M A ŁŻE Ń S T W O  poszukule stancji albo pokoju kawalerskiego 
Zgłoszenia pi&m ne ood POKÓJ do W itltu . 23469:

2 PO KO JE z łazienką umeblowane dla strfidnych lokato­
rów  do wynajęcia. Ta/nowskiego 45. 23473

POKÓJ, kuchnia (piwnica, strych) kolo dworca, zamienię 
na podobno lub w iększo w  innej dzieln icy. S zew czyk . — 
Ormiań^Ką 13, (Drukatrnia). 23478:

PEN SJO N AT „ANU TA** 
w olny pokój.

Kopernika 3 —  telefon 23-00 — 
23481

ZA M IE N IŁ  5 pokoji z  przynałeżytościam i w  śródmieściu na 
3 diuie słoneczne, w y ^ k i  partdr lub 1 piętro, niedaileko 
śródmieścia. O ferty pcm M IESZKANIE  do W ieku. 23483

LE TN IS K O  —  pokój, kuchna do wynajęcia, okolica lesista, 
niedaleko stacja kolejowa*, 30 minut od tramwaju —  nada­
jące się dla p p : urzędników. Zgłoszenia Admin: W ieku
pod ,.B 12“  23510

POSZUKUJE pokoju kawalerskiego lub Godną stańcie —  
n&JchetnieJ od gospodarza od 1: 7 : b r : Zgłoszenia pod 
SPOKÓJ do Adm : W ieku Now ego. 23507:

ZAM IENIE  mieszkanie w  Krzyw czycach  nadające się na 
letnisko z  zapłaconym rocznym czynszem , z a  mlC&zKWtic 
we L w ow ie , za które zobow iązuję się płacić czynsz mie­
sięczny. W iadom ość: U lica K rzyw czycka  5 A . u P :
L  cim*wi o\v ic ż . 23504:___

N IE  M IR Ó W  ZDRÓJ —  Pensjonat „PRZYJAŹŃ** w  najpięk- 
niejsztm  położeniu leśnein. Pokoje obszerne i słonocznci; 
Utrzymania wykwintne. Ceny bardzo przystępne. 23487

ELEG ANCKI pokó j z  kom fortem , osobne w e jś c ie  Z utrzy­
maniem dla studentek lub s łuchaczek . Leona Sap ieh y  51; 
U l:  p: na p ra w o , od 3—5. 23490

POKÓJ kawalerski w ra z  z  obiadem dla pań lub panów do 
wynajęcia. Żulińskiego N r: 11, p : 1* 23491:

M IESZKANIE we w illi przy ul: Dwernickiego 34, na p ierw ­
szym piętrze, lokatorom Stan: i Em. C ray : w yow iedziane 
o  eksmisję spór pednajem nie dozwolony —  układy łoka- 
tprów nic ważne.   23493

R.OKOJU nicumeblowanego z  oddzielnuri wejściom , najchę—  
tniei wprost od- gospodarza poszukuje! kawaler na po— 
ważnem stanowisku. Zgłoszenia pisemne z  podaniem wa­
runków: Żym ir, Łyczakow ska 35, Kao^elw la szkolna.

_  — -  — —  —  23494

S I AKSZE m agazyny. Ilustracje angielskie. Hhistration, So*- 
n re. La vre Parisien, R ire tanio sprzedaje Biuro dzienni­
k ó w S o k o ło w s k ie g o , Jagiellońska 7. 23798

SPR ZE D AM  dcm nowy, 3 ubikacjo wolne, parcela 146 sążni 
M orawski, Bogdanówka 73 . 23286

S PRZE D AM  W IL L E  z  zabudowaniem prawie na likończ-iua, 
m ia (iacr sip na peii&ianai w  miejscowcSui K le-łl -ftw-a 
ZJról, w  pobliżu Zekladu kąpiele ,vcko. Z e lc r ie ila  Ils ti 
pod OOQODNE W AR U N K I do Ad.n: W ieku. ;a js .

G R O B O W IE C  na Łyczakow skim  cmentarzu w  pierwszorzęd­
nym mirjscu do sprzedania ewentualnie 4 do n.leisc do 
odśiąplonla. W iadom ość M iejski Zakls.d P o trze  o— y.- 2318 *

C Z A PK I U R T fD N IC Z L  n.rażj skarbuwci 'i, ozdob\ poleca 
nnitafiicl L . B. Sspak. U W A G A ; L E G JO N 0W  3. 23244

D O  SPR ZE D AN Ia  • bU D K A  K IO SK  znaldulaca alt; n# płaca 
. l a r  Y s .Iu i n.ch“ . W iadom ość: O O R 0D  J V>SU U SZK I 
\ e Iron iowyeh  Kioskach przy elAwnc-m w eilc lu  ido ro— 
stanrac.ii. -_________________________  23M

K O NIE  w yjazdow e, szpal. I k «ry , Kutscliier— fae.on czauny 
nowy' na guniach i oliwnych o^acli, bryczka uiywana, —; 
siati. jasionowe, para pfilszoraów  ż ć liy c ’i no. ydfc. par# 
pólszorkAw n ż.w a m ch , tanio JO spizedania. Oglada/S 
irminn: Ponińskicgo 29. 17„ „

W T ILL a  5 pokoji i balkonik z  przynałeżytościam i i garr — 
żem  oraz ogródkiem, z  kcinfonem , w  ukolicy worc# 
glówneko iest zaraz t  olna i do sprzedania. : a 25.0t ' zt 
Wiaaomojid w  Adm : W ickn. "J76

M A 3 IE L  korboc 3 kupie okazyinic. O ftr ty  do Adtolnistra- 
c il pod ,,M \ C iE L “  —  23334

D W A  eleganckie p łaszcz* dsmskie. mocne, tanio do „p rze— 
da:Pa. W iid om ość : Ulica Kurkowa 3, II. piętno u p i
Różnickich. — Uli

SPRZE D AM  realność z  pov odu wyjazdu '  Winnikach, poi 
morga ogrodu iwoine nicz.kn.nic, „tudnia: drzewa owo- 
cowc. W iadomość Unii Lubcp.klci l i  a, Pcsak. , 23328

S A i OH mahoniowy, syp ia ln ie ' solidna, iadc nie njdna, pokój 
męski poleca magazyn niecił AKS. rio e| 'Im kowskl t 

-  -  23304

P IA N IN O  czarne k rzyżow o praw ic nowe sprzedam okazyjnie. 
Nowacki, Pań; ka 17. —  : 23411

MASI O deserowe 3.60, dc ;Io mazurskie1 św ieża ale o lon t 
3.20. P la c  Antoniego Michoń Franciszek. 23, •»

P I tK N A  P A R w iil A  W  B R ZU C H O W IC AC H . 0 4  sałnl tw aar. 
p ijć  minut j a  dwoi ca, w  uroczem położeniu, zad rze  d «  
otoczona s l.. . druciana do sprzedania z • .ysłar dolarów. 
P o  w ażni refli letancl ntog'; sle porozumieć codziennie 4 
9- 3 w  kancelarii drukarni. Sokola 4 w  podwórza lub te­
lefonem 778. 9183

JAD ALN IA  okuza' sypialnia jasionowa, biurko damskie aa 
sprzedania. Rynek 42 , firma M arkiew icz. 234K8

PARA ŁÓ2EK z szafkami tanio do sprzedania, R3.iel 4Z
firma Marł iewicz. — —  23457

K O T Ł Y  Ula u a s a .j; , cemen papa: taczki; wentylatory c 1  
kuźni amerykańskich W U IK A N  zamiast miechów, okucia 
budowlani puteca: M : K arsk i, handel żelaza —  L w ów  —• 
Pasaż M ikolajcha, Filia  Tarnopol. 23379

M ŁOCARN1E 706 z jp e ln ie  dobrą sprzedam. —  Ulica
Zybllk lew iczn  I:  38, I :  p : 23530:

W C  „O W  8 dwuletnich sprzeda fo lw ark Doi .a ży r  —  otWa 
Janowa. 23531:

M tE L E : sypialnie, jadalń,.' „ ie d e tik ie , s_tony, kiun. -J  
kancelarie  biurka; (ot tle:; krzerl; kredenia -to fy , —1 
otlci: auy, sza fy; ścianki irzedyckoiowe oraz IK T 1 10 —  
poleca po umiarkowanyrh cenach Zieliński. Kollątan b —I 
stolarz. 1803

A lA S żY N A  do szyc ia  nużna do sprzedania. S*-t>t:xkii*- 251 
I :  p : przez y nek na prawo. 23524:

PIAKPNO „RSsier.i1' k rzyżów  czarne, praw ie nowe —  
sprzedam. Łyczakow ska 57, olicyits I :  p : ks

S K LE P  in c ży w s zy  z  trafiką odstąpię, główny trakt. Zt -  
szenia pod S K LE  J I W ku. « m »

SPR ZE D AM  w ćzek  dtziecinny z  budka używany -  .narlc# 
, .P r e m ie " ,  ^srnpwskrcgo 19, drzw i 5

O S T A T N IE  2 biuika, prasą do kopiowania, stoliki, 2 k rze . 
-ortik ry ; Irob iazg i; za be* :en. Króla Lcszczyń .k i-go  

30 „.oda , w artek ; 4—6 popol: 234S

K R A S U C ZYN  Iest „ o  sprzedania parcela 326 sążni po 1 do- 
la izo  50 ceni W iadom ość: U lica  S low -ck iego  N r : 8  —
Cukiernia.__________________________________  22406

SPR ZE D AM  okazy |ni: wsku.ek wyjazdu 1 :bld I ó łn .
iz e c zy . Oglądać m iedzy godziną 12—2, łiaatsaera 5. 1 : P i
drzw i b ; —  23466

NA R A T Y  P A R C E L E  BU D O W LA N E  dwustu sągim e  —  za 
rogatka żó ik icw sk  1 przeciw  mly.ia Adlersbórga. W odi. 
Jo budowy na miejscu. Zgłoszenia: Tele fon  N r : 956.

 _______ ___ — —  —  23492

F O R T E P IA N  okazyjnie za 600 z l ;  do 1 przedanit*. Wladomi.10 
Sapieht 33, i na prawo. 22509:

L O D O W N IA  masarska Jo nabycia. W iadom ość: J llca  Zy—i 
bi Łicw icaa I:  7, sklep spożyw czy. 23502
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U d z i e l a  kredytów vt 
wekslach i rachunkach  
b łiifc jrtli, zlotowych i 
do la r! Przekazy zagr., 
winkuiacje tow arow e i 

gy-arancje.

W Ułi !kl na książeczki 
w kładkow e. -  W k łady  
nr Radicn l i b ie lic e  
złotowo, dolarow e —  
w y a o k o oprocento­

wane. 1801

PBBSJOflAfOM RESTAURABIOpI ItL
w zdrojowisKach i miejscowcdclach klimatycznych

wysyła codziennie na zamówienia firma
w e  L w o w ie

im i

P H f i  W Y J A Z D U
■  o  4 5 1  n  i t ;  ce n  f r l r y c z n . 1

Silenie taft. jedw. . . 1 — Zł*
„ fularowe • . . 11— ■

z s»ro- . jodw. 30.— , 
„ ryps. iedw. . . Jl.— ■
„ cr°po de ehiae Se,— • 
,  crepooowe . . I ł .— „
, marcocain wełn. 42.— •
. irarlozet.. . . 9. — ,
„ wiedeński* • . 16.— „

Szkh 'U  woalinowe . 9.— ,
„ ful irdynowe . 15 50 ,

Salafroid e1* minowe . . lu.50 ZŁ 
Płaaaeze taj", wełn.. . 69.— ,

■ rypaowo. , . 8S.— ,
M o d e l e .......................99 —  „
Kai a. i irope de cbino 14— 80. ,

„ marocaln. j*dw. 6— 4.50 ,
Bluild maridsotoWe . — 10. „

» op> g « a . . 6.50—8.50 „ 
, zefirowe . . .

Szale orepe de chine.

| « h a h h e r I
ict. - sya sru sK A  a

Edmund RieS t
e o d z lr a n is  i . f t o ż o  p i lo n ą  I  s u ro w ą

H f  R B U T Ę  ch tó s łią  I  e sy la ń sK ą  23527

KAKAO htliHticnkla, Wina, Wftdkl i LBhlerp.
To w e r gilertwszoj Jakożcl. Cenniki ">:■ t i « l :n l e  r-lw ro tn la .

BYSii.h Bkek EiataJ ui MłIbpoIslb. tiłf m etwarti jMtóu

m i i ' Si. In ®ar *
Dla p rowyjn i ażurowi ońcóv. Pensjonat z opieką lekarską, z pomiassezemam 
dla -90 osób. Zakład 400 m. n. p. m., z trzeh atrin zas niąty pórami z«'e* 
aiooomi, otwarty tylko do południa. Pokoje słoneczae. werandy, loża u a kryta, 
ofrMwauie contr n i, oświetlenie elo«:trvozne, łazienki, forte-„an, biblioteka, 
tantnia obfita, Cona sa mieszkanie z cal tdsiennom utrzyman:eri w czerwcu 

ZŁ T—, w lipcu sierpniu Zl„ 7—8.
W e giny bezpośredniej komunikacji z Warszawy, Lwowa, Krakowa. — 

łicjia kotef,. W ilkow ice -B y str  \
Telefon m '.d«y,.: By.tri 5. 1696 Prospekty na żądanie.

23535

Z pow'jhu stagnacji przez 15 dni
Łóżka, umywalnie, naczynia ku­
chenna!, oraz wszelkie towary

w  o  £210°!, t « , n i  e j

R .  P A W L I K O W S K I
Lwów, ftatowsRlego 12, wis a vls kościoła CO. Jezoifkw.

O p r o d s e n ia ,  Siatki dru­
ciane m etalów ' i zielona 
do okien. Rafy. S ta. Gaza 
azwi | .ai ' a. iłach, dziur­
kowana. I Kinrad, Lw ów  
Pasaś Hellerów. 23220

j

| M i mUnt jMij"naprawia i odnawia systemem zagranicznym 
“tany specjalista 23521

A. Wo]f, — bisów, Sobieskiego Z.

MACZYNIA KUCHENNE. OKUCIA DO MEBLI, 
NARZĘDZIA STOL RSK1E i ŚLUSARSKIE -

poleca w w ielkim  w yb orze
p o  c e n a c h  z n a c z n ie  ( n ł ź o n i c h

In ż . Sta K l im o w ic z
HANC EL TOWARÓW ŻELAZNYCH 1570

u L  P L o p e r n i t L a  1 1 .

Twyio Airarno-OsaMae
23224 w e  Lw ow ie, Halicka I. 21.
poszukuje na posadę referenta tabularnego emery- 
to w a no go kierownika urzędu ksiąg gruntowych z 
dobrem! kwalifikacjami, posada do objęcia zaraz. — 
Podania wnosić osobiście do Dyrekcji Towarzystwa,

Moblewszelkiego redzaju, pojedyncze, 
jakoteż kompletne urządzenia — 

n a jt u r  ’ e j  
„D O K O T E U M * , L o o n a  S a p i^ h f  30 . 23522

p O T B A U k l
U  NIEBYWALI I  0EAZJA i673
uąiki zapas, oliwki Nr. 2 — 33 Nr. 3 — 9tlgr, 
Nr. 4 — 1 zi. Nr 5 — zŁ 1T0. Piłki nożne i d 
zł. 4 '.-0, 6’—, 7”—, 8-—, 9‘— i WYŻej. Ko *ru ki fotb. 
od z*. 5*—. Buty lotb. od zł. 14 50. Dyski, oszcze­
py I tyczki do skoku Berga poleca najtaniej ledyny

sportowy ii!fu MillKI!1! Akadomlcka 25.

Do podróży najta­
niej w sj-ecjftlnym 
magazynie wyrobów 

)■ % sbórzanycii i przy 
fi N borów do pcdróiy

K e r n a
Lwów, LesJonów 17

(Gmach’ Ziemsk. Banku Kred.) 23503

P t e c i e  ochronne (M cm i)
w ró żn ych  k o lo ra c h  1790

so Zr. 1 1 —, 1 3 — , 13 — I a a * -

„Progres"
F A B R Y K A  U B R f t Ń  Ż A W O P O W C M  
L w ó w ,  u l. ż a  n  io ń s K r  T a l .  9 «4 9 .

Z a stę p ca  z ja w i s Iq  n a  k a ż d o  żad an io .

C S
H a f i a z y n  b *5 J  „ E m i l i e
Lwów, yika  $k&ni:iawi:z«i 1
sp rzed a je  p r re s  k ró tk i c -na K APfc- 
L A !  Z I  s ł s m K o n *  t o z n p K i  s K ó m n e
w cenie o d  5— 55 zł. *%SQ 1753

i m  T A N I O  • K
nie mRrnui swo&so ąroszaiil

SU K N IE  marLizel. . 
SU K N IE  crepdechin. 
SU K N IE  ryps. j :dw,

ZŁ 9.—
25.—
14.50

S ZLA FR O K I  
P Ł A S Z C Z E  . 
BLUZK I opalowe

8.50
25.50
5.—

1771

Bcwaty wybór pończoch po Zł. 1.50 oraz modele sukien crepdechin. Koszule Zł. 2*50

z taniości mag. EiSERbERGA, ul. SyhslasHa 1?.
M a l « e ż r t o 4 i ć  p e c e t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  _ '  ~ Wydawca „W ick N ew y '1. Spółka wydawnicza.

Drukiem Stó łk i cruk. t fw s i * *  »1. Sckcła 4


